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wprawdzie, ale pod popieliskiem żarzą się 
skry niebezpieczne. Jedynie czujna akoya 
Sejmu i opinii publicznej może przeszkodzić 
temu nieobliczałlnemu w skutki niebezpie- 
czenstwu., Wołamy przeto ponownie o to, 
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Fakt zawarcia pokoju w Kydze jnzyjęło 
społeczeństwo polskie z zadowoleniem. nie 
tylko dlatego. iż pokój ten jest num potrze- 
bny do uregulowania stosunków wewnętrz- 
nych. ale i dlstego. że pezój ten jest. bądź 
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co badź. dla nas korzystny post względem 
torytwrenym, Zachodzi jedynie. kwesty, 
czy pokój ten będzie pokojem trwałym, 
czy się da utrzymać przynajmniej do czasu, 


czegośmy się tyle razy domagali: Odsłonić 
oblicze! Ujawnić naszą dypiomacyę! 

| Z kwestya, pokoju i wojny łączy się kwe- 
stya naszej armii. Dwa tu zagadnienia wcho- 


dzą w rachubę: demobilizacya I reorganiza- 
leya. Oba te zagadnienia zazębiają się wza- 
jemnie. Należy tak demolijizować, aby ró- 
wnocześnie armia nasza została zrecrgani- 
ZOWINŁ,. 

Dotychczasowy stan pod względem orga- 
nizacyjnym jest niemożliwy do utrzymania. 
| Armia nasza musi być jednolitą. musi być 
armia. narodową. Podzisł na kategorye u- 


gdy nasze stosunki wewnutrzne beda po- 
zwalały ua nowe powikłania wschodnie, 

Na to pytanie starał sie odpowiedzieć po- 
set Załuska na niouzielnen  zchrania 
Zwiazku I'mioyomagodow «o w Krakowie. 
Korys iae z tegoz zelzanie to było pu- 
biiczu'm, zużytkujemy niektóre wywody 
pos, Załuski w niniejszym artyknie, 


botow nie są Żytuntem pewnynD. r 1- 
Povój zano Ji pod przymesom chwili. Annia przywilejowsnych i upośledzonych w armii 
ich Lvla zdeouralizowama, Gbdarta i bosa jess niedopuszezalny, Tajna zwiazki woj- 
i uorciy, uuopGRI mmi (6, Lis zigor- skowo-palitvezug muszą ové wycliminowane 


iz auni i całkowicie rozwiązane. gdyż nie 
godzą się one z pojęciem 1siistwa demokra- 
tycznogo. Także dwa ostatnie projekty Mi- 
nisterstwa wojny budzą pewne ohawv. Pro- 
jektami tymi, to t. zw. odmłodzenie kor- 


r byè ieu złewnożci pewii. 
AORC R Mie pociicha, gdyuy nie 
zachocził równocze nio inuy Biduenł. o mo- 
pent psycioloyiczny. Boiszewicy w pokoju 
tysziiu wiureazowali swój kredyt morulny, 7 
O ilu sip nin: jeszeze cieszyli wśród mas pusu oisarskiego i werbowania ludzi .ideo- 
heiu ressiekiege. Islen pokoju wojowali wo myślycyci*. Pierwszy projekt może do- 
Zywsze, 10 basio wysumio ich na stanowi- prowadzić do zapełnienia sztabów ludźmi 
sko, jakie zajmuja wojna nio jest rzeczą niowyszkolonymi i niedoświadczonymi, dru- 
poruuuna w dzisiejszej itosi Co wiecej,'gi toruje droge przekształceniu armii na 
polszewicy Uóluaczą, masom ro- | formacvę bojową pewnej partyjnej ideologii. 
Byjskim: j: Swa Zadsiug, jako pokój „ho- Fiaxmu!cem dla tych usiłowań ma. być no- 
nosowy” i nokćj „porozumienia, broniąc ,wa sejmowa komisya. czy podkomisva we- 
się przeciwso zaknsom „esciów*, którzy | ryfikacyjna. Oby tylko nie podzieliła. ona 
chcieliby ich na tym punkcie zdyskredyte- | losu dawnej komisyi. która ograniczyła swą 
wać. Te wzyjedy zmuszają ich bardziej jesz- | działaność do ułatwienia awansu oficerom 
cze, niż wzeledy pauuv militarnej, do lo- | pewnej tvłko kategoryi! 
jajnnci wobec zawarego układu. | Tak się nasza sytuacya polityczno-woj- 
Według uktadu ryskiego bolszewicy zli- |skowa przedstawia w chwili obecnej. Kon- 
kwidow sil swój sojusz z Litwą i oświadczyli iklnzya z tych rozważań: błedy polityki bel- 
swoja „desinteressemient* w tej sprawic,i wederskiej niezunelnie jeszcze naprawione, 
wzumisn uczyniliśmy to smo z Ukrainą co gorsze. śladv trch błędów grożą odro- 
Penury Na pozór wszystko «w porzadku, | stem. wznówieniein. 
Zwiaszcza. że Detlury pozLyliśmy się z gra- | Gdybyśmy mieli Sejm złożony z ludzi 
niec Rzeczyposrelitaj. Plaka się or gdzieś ; wytrawnych, dojrzułych politycznie, czują 
ze swoj: armią poza Zbruczem i poJotno jevch szczerze po natrodoweru. toby niebez- 
„odnosi zwycięstwa”, Co jednak bedzie, je-i pieczeństwu łatwo było zaradzić, Wystar- 
żeli bolszewicy zabiorą się naprawdę do je- |czyłoby w dziedzinie politycznej zmusić pe- 
go armii i zmuszą go do wycofywania Sie «pe czynniki do podrosządkowania się woli 
z zajętych terenów? narodowej. do poniechania zamysłów śmia- 
Układ wiosenuy z Petlurą jest dotąd trzv- |jych wprawdzie. ale zbyt ryzykownych 
many w tajemniev i nawet „suwerenny“ 
Seim nie zna jezo treści, eo tem samem |skowej należałoby przeprowadzić dokładną 
utrudnia mu kontre i ingerencyę w prźe- | |ustracvg oboruveh stosunków, zoryentąwać 
szkodzeniu ewentuuinym  „zobowiązaniom*. | sje w tem. co jest w armii czynnikiem twór- 
Czyli innetni słowy: jesteśmy znowu w rękulczym i dodatnim. a co balastem i rozstro- 
„ta omniezej* władz. ljem i elimin'evę tych drugich czynników 
„Jest jeszcze drugie zarzewie, mogące wy- | przeprowadzić. 
wolać z powrotem pożar u naszych grauie| Alo w naszym Sejmie ludzi myślących 
wsehodnieh: Pilachowicz. Źmuszóna trakta-; trzeźwo i, czuiacych po obywatelsku zbyt 
tem ryskim armia polska odezepiła od sie-imało, wielki odłam posłów patrzy na wszy- 
bie grupe białoruską i pebneła ją ku Miń-|stko przez pryznst interesów Martvinvch. 
skowi. Losy tego oddziału są niepewne. !' jeżeli już nie osobistych. Wszelka kontrole 
O jakiejś samodzielnej akcyi Rałachowicza 'i krytvkę osób ideowo bliskich sobie uznsie 
przeciwko bolszewikom mowy być nie mo- |sie tam za .„zdradeć państwową, za „war 
że. Grozi ta tosamo nicbezpieczeństwo. co cholstwo*, Przynależność partvjna zastenu- 
z I'etlurą, Ale jest i niebozpieczelistwo bliż- | je wszystko. nawet cezvstość rak. Przvkła- 
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| W naszem położeniu. W dziedzinie zaś woj- | 


dów tero rodzaju mieliśmy poddostatk'em. 


3ze. „Litwa środkowa próluje nawiązać 
kontakt z Pałachowiczem. Nawiązanie ta- dość wspomnieć smutnej pamieci aferę 
kiero kontaktu byłoby równoznacznem w wojskowem biurze rrop mandy prasowej. 


2 nowemi komplikseyami na Wschodzie, bo 
bolszewicy gotowi to uznać za „casus belli“ 
z Polską. identvfikujac beznodstawnie a- 
keye Żeligowskiego z akevą Naczelnego 
Dowództwa polskiego. 

Słowem, pożar na Wschodzie przygasł 


. . 
Listy z Poznaria, 
28 października. 
Hasla, — Nuta bojowa, ale nie polityczna, 
Prace Zjazdu. — Ułówna sprawa. — Co Bawan 


kowalo? — O imiorniacyc dla prasy. — Na samym 
końcu). p 


Lo Pozostaie zatem tvlko jedna: acz”. mózg 
1 głos posłów sejmowych musi zastanić zde- 

cydowanv wvraz opinii publicznei. Ohowią- 
|zkiem prasy i zebrań obvwatalskich jest 
wołać ustawicznie, a dobitnie: Caveant eon- 
| snles! F. B. 


wimagać od rządu, Sejmu i własnych organiza- 
cyi. 

Zjazd katolicki obradował od wtorku 26 paź- 
dzernika do czwartku. Jakkotwiek przeznaczo 


~ ny główrie dla społeczeństwa wielkopolskiego, 


ściągnął sporo gości ze stolicy i z innych dziel- 
nic. Wśród dosto) ików kościelnveh widzie'iś- 


Wracam z wiekiego pochodu. Przez środrk* my ks. arcybiskupa nurtynsza Ratti'ego. ks. 


m'asta s uły się długie bez końca szeregi inte- 
Igen vi i ludu. świeckich i kapłar ów, dorosłych 
i mł:xdzicży. Tłum szedł z hasłami i to podkre- 
Hé trzeba, pozytywnemi, hasłami tak dobrze 
Wybran mi na dzisiejszą chw lę: „My ch'emy 
Boga! Powiarzało to się na wszystkich zna- 
karh — „my che'myv Boga w sądzie, urzędzie, 
Szkole, wojsku, w pracach Sejmu. w życiu ca- 
łej polski” — oto program wyrażny narodowo- 
katoliek , oto eo 1am słnżcć może i będzie pó- 
% iej jako hasła przedwyborcze. 

Po hód urządzono na zakoń*zenie zjazdu 
Katolickiego. Te hasła widome, wyryte już da- 
Wniej nie w jednem seru, są pierwszym doda- 
tuim wyn kiem zjazdu. Ale ra zjeździe było coś 
więcej jeszcze — były programowe referaty, 
toz$ajet'ające zagadsienia bieżące i rezolucye, 

byto uzgodnione op'ną katolickiego spole- 


ar yb. Teoilorow cza. ks. biskupa płockiego No 
womiejskiego. ks. biskupa sufragana chełmiń- 
skiego Klunde'a. ks. biskupa sufr. włocł. Ow- 
czarka, nie mówiąc o szeregu duchownych z 
całej Polski. Ze śweckich wymienić sa'eży 
przedewstystkiem p. ministra sprawiedliwoś i 
Nowodworskiego. 

| Rozpoczęto zjazd od przemówień powtal- 
ny h. Nie były to jed' ak mówki bara'ne, ba 
dźwięczała w nich nieraz cuta bojowa, o il 
[bojowym jest głos katolika. dopominająrego 
sę, aby nie szerzono h'uźnierczych pism po 
okopach żołnierskich, aby nie tolerowae.o' włó- 
,częwów odszezepieńczych, przybyłych z za oce- 
anu celem dokonania rozłamu reiigijnego wśród 
ludu, lub gdy rzucono hasło nowej taktyki. mia 
cow cie, aby nie milczeć, gdy są na porządku 
sprawy katolirkie, Ale zarówno kunsztowna 
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iż tak powiem, ludowa — ks. kardynała Dalbo- 
rà, protektora zjazdu, nie miała charakteru pb- 
litycznego. 

A prace? Można powiedz eć, że zagadnieniem 
|najżywiej poruszanem byłą sprawa szkolna i 
wychowawcza. Poruszał ją j ke, biskup sufr. | 
poznański — Łukomski, który czas jakiś stał 
na czele departamentu ośw aty w Pozeaniu i 
prof. Stein (z Krakowa), który wskazał, że 
szkołą nasza musi specyalnie ducha narodowo- 
religijnego wszezepiać, zgodnie z trulycyą od | 
jpieś © Bogurodzicy począwszy, od postów zyg- 
'muntowskich do wieszczów romantycznych. A 
‘dalej por. Gołąb upominał się o opiekę nad mio 
dzieżą nieszkolrą, zarcehkująrą, żądał praw prze 
ew pornografii wszelkiego rodzaju i tak wzru- 
szyi słuchaczy, że odrazu zeacazł się ofisrodaw- | 
jca. który przeznaczył fundusz znaczniejszy na 
lecke stow, młodzieży rzemieślniezej. Sprawy 
'młodzisży akademisk'ej poruszał akademik T.e- 
„wandowicz, redaktor mosięcznika „Prad“. Poza 
tem szereg móweóm (i to świeccy) domagał się 
item szeme móweów (i to świeckich) damagał s ę 


szkołę wyznan owej. 


i 


Trochę gorzej wypadły sprawy dohraczynno-, 
ści katolick'ej, ksoestye  prawno-państwowe. 
;które omawiał prelegent niespecvalista. wresz- 
cie kwestyva kobieca. słaho umotywowana. tro- 
chę po... kob'ncemu. Duszą zjazdu byi sekre- 
tarz ga ora'ny Ligi katoliekiej, ks. kan. Prą- 
RAE z Poznania, on też wygłosii referat o 
orzanizacyi Ligi. 

Dohrze się stało. że udzielono głosu prasie 
o prasie. P. wd. Kędzierski mówił o zasługach 
prasy i zadaniach jej na przyszłość, a pomysł 
katorickiego biura prasowego, dziś wober osz- 
czerczej kampanii „mocarstwa a arimowego'* 
przeciw Pos. jest bamizo aktualny. 

Żałować zato naiczy, że na szary koniec ze- 
pchnięto referat o sprawie robotniczej. Zme:z0- 
uym już cieco słuchaczom przedstawił prof. 


Taylor kwestyę społrezną, jako będąą w zale- 
|żności od moralnego stanu społeczeństwa. Choć 
za krótko mówiono o kwesty robotniczej, przy 
znać musimy, że ra komisya«h pewien krok 
zrobiono. Zaproszono paru członków nar. robo- 
tniczych stronsktw. W dyskusyi wyjaś iło się, 
iiż ci ludzie nie rozumieją zgubnego spływu gło 
Sz+qiia walki klasowej, którą z waką o byt | 
utożsamiają. = | 
Nie -chcemy łudzić się, hy ten zjazd wydał | 
wielkie rezustaty, Ostrzegał przed niecierpliwo- 
sią ogląda ia rychłysh i obfitych pls ów san 
jinicyator zjazdu — ks. Pradzyński. Ale uznać 
(musimy, że był on potrzebny, gdy tybe mocy 
wrogich zbiera się na generaną ofet zywę prze- 
ciw katolicyzmoni, Zresztą pamiętajmy, że to 
był pierwszy zjazd katoluki w riepodiegłej 
Poiśce. AM:CUS. 


Rządy policyjne. 


Pod powyższym tytułtin zamieszcza ostatnia 
„Myśl Niopodlegia* kilka Imżnych. lecz aktu- 
anych uwag. którym choćby się nie godzi- 
llo sa cały pozymósm i k aulora — trudno na- 
ogół odmówić sins „ości: 

U socyalistów swego ezasu dużo pisa o prze- 
ciwko „państwu poiicyjnemu* i „rządom poli- 
tyjnym*, czyli tak'm, w których konsiytucya 
albo Bie istnicje, albo jest tylko pokrywką rzą- 
'dók organów policyi lub k'stytucyi jej pokre- 
wnych. I rzeczywiś'ie. rządy poiicyje bardzo 
!się dały we znaki socyalistom. Ale gdy u nas 
socya.ści doszli do władzy, Wpzowaizili tę wła 
śnie formę rządów. 

Nikt u nas nie jest parem swego czasu. swej 
pracy, swego mieszkania. swej włas ości. nikt 
lnie jest pewnym swych praw. Gdy mam sklepik 
w którym sam gospoduruję. muszę go w połu- 
dnie zumykać ra dwie godziny | próżnować. 
Gdy jako mularz chcę dzi m ie położyć 600 ce- 
giel, niewolno mi tego. gdyż mam położyć tyl- 
ko 120 eegieł. Jako robotnik nie mogę praco- 
wać dlużej nad ośm godzi, chociaż miałbym 
|do tego ochotę i sposohność dobrego zarobku. 
Gdy wyr ajmę mieszkanie. mogę być z niego 
wyrzucoiy, abo narzucą mi subiokatora. któ- 


Iry mi zamąci spokój domowy. Gdy wybudują | 


sabie dom. mogę lvć z nieea wywłaszczor y. 
|Władza przeprowadza za mnie kałkulacyę han- 
dlową, dyktując mi ceny kupna i Sprzedaży. 
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Litwa srodkowa I 


Lord Curzon o plebiscycie. 


Gdańsk. P. A. T. Wedive wiadomości litew 
skiej Agencyi telegraficznej z Kowna, litew- 
ski minister spraw zaeranieznych miał dłuższą 
knaferencyę z lordem Curzonem na tema: 
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Zatsczmki, prosnektv it p. dla prepuimorutorów 
miuacowyc" i zamiejscewych za 109 eczerupiarzy „ W- 


pa 


DJ 
"weak Niewiaży były wiączone do Li 
t 


` è r 
j ę 
| j 
wy środkowej. Komitet stwierdza, że Kowno 


1 . A = 
posiada 170% Polaków w stosunku do ogólnej 
Jiezby ludności chrześcijańskiej. 


Fakt współdziałania niaiecko-litewsk. 


plebiscytu w Wilnie Tord Curz.en mia! | 


[skio w SZeTESU 


oświadczyć, że plebiscyt w íych warunkach 
nie doprowadzi do cciu. 


OPINIE PRASY WILEŃSKIEJ, 

Warszawa. P. A. T. Dowództwo grapy kre- 
sów Bieniakonie kotunuikujc: Drukowsny w 
jezyku polskim orvan Łiiwinów wileńskich 
„Głos Litwy* w nime z 29 z, m. oświadcza. 
że Wilna Łitwa nie zrzeknie się nigdy, choć 
by wszyscy mieli paledz w walce. Wileńska 
prasa rosyjska, reprezoutujnea sfery Żydow- 
artykułów oświadcza sio za 
ilea złączenia ziem Litwy w jeden organizm 
na zasadach równersędności narodów, z pe- 
wnem zastrzeżeniem dla lulności żydowskiej, 
nie posiadającej własneca tervtorvum. Dzien. 
niki te wyrsżają nadzieję, że realizacyę po- 
wyższych celów weżmie w swoje ręce tytncza 
sowa Komisya rządziwa. 


POWIAT OSZMIAŃSKI ŻĄDA SEJMU. 

Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre- 
sów Bieniakonie komunikuje: Zjazd wójtów 
posiatu oszmiańsliego ziemi wileńskiej wy- 
vazit wdzięczność Nsezeinemu wodzowi wojsk 
nolskceh za wyzwoienie od jarzma  bolszewi- 
skiego, oraz gen. Żeligowskiemu za 
aswobadzenie ziemi litewskiej z rak imperaty- 
wnej Litwy. Zjazd domaga się zwołania Sej- 
mu w Wilnie z całego kraju dla zdecydowania 
o ostatecznych jego losach, 


ODEZWA DO LUDNOŚCI. 


Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre- 
sęw Bieniakonie komunikuje: Związek obro- 
ny kraju w edezwie do ludności Litwy środ- 
kowej wzywa do połączenia wszystkich sil 
iudności dla współdziałania z żołnierzem i do 
twórezaj pracy w tym kraju, który. przez 
czyn gen. Żeligowskieg.o i jego walecz- 
nej armii, ma możność o własnych siłach po- 
wstać i decydować o swoim losie. Nawołuje 
on do wspólnego czynu każdego, bez różnicy 
narodowości i wyznania, płci i wieku. 


OFIARNOŚĆ NA RZECZ WILNA. 


Warszawa. P. A. T. Dowództwa grupy kre- 
sów Bioniakowicze komunikvje: Byli urzedniev 
rzadu cywilnego ziem wschodnich ‘przesłali na 
ręce gen. Żeligowskiego na rzecz Wilna 
składkę kilkunastu tysięcy marek, zebranych 
na wiecu w Bydgoszczy. 


Stosunki w Kowieńszczyźnie. 


Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre- 
sów Bieniakonie komunikuje:  Przyjeżdżający 
do Kowna oficerowie litewscy skarżą się na 
działałność partyzantów na swoich tyłach. 
szczególnie w okolicach na północny-zachód 
ad Wilna. Ziemiaństwo polskie w Kowień- 
szczyźnie jest terroryzowane. Wielu obvwate 
li wywieziono do Kowna dla poddania are- 
sztowi domowćmu. 


kow 


pir 


ieńszczyzna żąda włączenia do 
Litwy średiowe!, 


"Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre- 
sów Bieniakonie komunikuje: W depeszy, wy- 
s'osowanej do Ligi narodów tymczasowy ko- 
mitet ziemi kowieńskiej zawiadamia, że w ra- 
zie rozyreniczenia etnograf. obszarów polskich 
i litewskich na Litwie. uważa za konieczne 
Ila obu narorlowości. by tereny Kowieńszczy- 
lzny o większości poiskiej wraz z Kownem w 


| stwierdzony. 


Gdańsk. P. A. T. Nawiązując do ofiuyalne- 
igo zapeźcczenia rządu pruskiego w sprawie 
przechodzenia na Litwę nenueciich oddzia- 
łów zbrojnych, pisze „Freiheit“, iż zuprzecze- 
'nie to zmierza widocznie do zkawatelizowzniu 
całej sprawy, gdyż nikt nie może pominąć fak- 
jiu, iż rząd pruski dotychczas nie zde o doewał 
(się wysłać komisyi a miejsce. wtem zbada ia 
jdoniesień w tej sjnawie. Zapracczenio rzadu 
iposługuje sią wiadomym fałszeu,  zdluwiem 
(skądinąd stwierdzono niezuprzeczenie, że opo- 
ifem około 10.060 żołaierzy nieinieskica neze- 
| szło granicę niemiecką kierunku 
nim, a byli to nie awartarnicy. jak twiewdzi 
rząd, lecz oficoruwie i żołnierza niemievev. 


Prasa białoruska o kwestyi lifeviSniej, 

Warszawa. (Telef. wt). „Bialonskojn Sto 
wo, organ białoruskiego komitetu w Cro- 
nia, omawiające. sprawę utwurzenia w Wilnie 
| Fymezasowej komisyi rzedzycej Łiiwy środ- 
kowej, wyraża się z uznanian o al. yi } pierw- 
szych krokach gen. Żeligówskieuo. 

— Dotąd —- czytamy w sriykuie p. t. -Wi 
leńska zagadka =- mieliśniy jedynie ‘slowa 
którym przestaliśmy wierzyć. Teraz nareszcie 
mamy czyn, którego oddawna oczekiwał kraj 
nasz. Dotąd Ojczyzna naszą daremnie czekam 
ła od swych synów obruny. Synowie zaś l:ro- 
nili Moskwy, czy nawet Kowna, dodasali sla- 
wy Warszawie, a o własnej Ojczyźnie. która już 
j Miekiewica kazsł nam kochać, zapomnieli, 
Czy tylko zrozumieją oni ware obecnej hi- 
storycznej chwili w której wielka idra Li- 
twy historycznej domawa się realizacyvi. Zea- 
lizowanię tej idei może doprowadzić da ró 
wnówagi wschód Kurepv, jest ono jedynym 
trwałym sposobem rozwiazania sprawy współ. 
życia ludności białoruskiej, ifewskinj i pol. 
skiej. zamieszkującej tereny Litwy historvcz- 
nej. Realizacya plannu odbudovy Titwv histo- 
rycznej zależy Gd tego. czy obroni historycy 
wileńsev potrafia stanać na grunrie nienodziel. 
neci państwowej diwnoso Wilkieco Księ- 
stwa Litewskiego. czy zrozumćeja swrie obo- 
wiazki w stosunku da lutów, zamieszkujnewch 
aeromie Obszary Litwy hs:torvcznej. ezy ted 
|oeranieza sie da prourtamu N. D. zmierzała. 
cern do nrzyłaczeniaą Wilna z cześcia ziom 
hiałaruskich do Polski, Niezależność Ti xy hî 
storvcznej jest dla Białarn=""ów jadnym ze 
snasahów realizowania nienod'acłości białarn= 
skiej. Zdaniem dziennika. interesy Ristorusi- 
nów w naństwie stworonem na terenach Ti- 
twy  histarveznej beda  zabezniaczono nie- 
imniaj niż w narodowem państwie hialoru- 
,skiem. Obecnie stosunki niońctie dowadzn, że 
linne próby rozwiazania kwnstvi Wilna: kon 
|eaneva litewska. która odłnazą Wilna od Pia- 
łeirus*. Inh kancencva polska. która przyłą» 
rza Wilno dn Po!ski. da niczero nie prowadza, 
anrócz nienatrzebnej znnełnie walki wśród 
misiscawoeca snołeszoństwą, 

Przy odbudowie Titwv h'etorvcznej liczyć 
jadvnie można na białoruskie  właściąńsf wo, 
jktóre otacza ze wszech stron reska wvsnę 
waraka, jak równiaż na mładzinż woskowa, 
niezarażana jeszcze szawinizmom i nintalaran- 
„cya nabtyvków szachmiacych Wilnem,  Jożali 
man, Żolirawski. onieraiar sie na tyeh dwóch 
czynnikach. wsirzesi trodreve gitaron 87*3n- 
dam Pogonf, wtedy jego insny moram uzy- 
ska poparcie i ze stronv R'ałerusinów, 


wschad- 
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„Ant mo”alnie. ani m 
| być patryotą. ś 
Taki jost u nas stan rzeczy i ten stan jest z 


uteryalnie nie opłaca mi się 


tyeh zas w zupełneści ani nasza po'ityka zagra 
niez a. ani też władze naczelne, od których za» 
kży rozwój naszego życia gospodarczo fir anso- 


choćby to doiyczyło ryt ków  zagrani nych. |każdyvm dniem coraz bardziej nieznośny. Niepe- wego. Winę tu ponosi z jednej stranv rząd. z 


pozosiających po za jej spływem. Gdy «hcę 
zorgw izować jakieś przedsiębiorstwo i potrze- 
huję pracowników, władza organizuje przeciw- 
ko mnie tych pracowników i pobudza ich do 
strajku. 

Ograniczona jest moja przedsiębiorezość. mo- 
ja wytwórczość, moja womość obywalelska. 
Wskutek tego mój pia iądz jest zagrar icą bar- 
dzo mało wart. a w kraju wartości jego ne me- 
gę w żaden sposóh rozeznać. Zamiast Polski. 
na którą tak długo czekalem. mam jak»ś pañ- 
stwo policyjne z polskiin językiem urzędowym. 
(ale bez po'skiego du ha, polskich tradycyi ad- 
mipistracyjr ych, praw veh i politycznych. Pro- 
sty drogą jest mi bardzo trudno dojść do celu. 
„mam natomiast dużo krętych dróg, które kal- 
kulują się taniej. Książka polska znika zwolna 


w: ość w stosu! hach prowuwlzi do niepewności 
‘nastrojów. Wszysiko sę na to składa, że jutro 
jest zagadkowe i — groźne. 


Zwrot ku lepszemu. 


| Społeczeństwo polskie — mimo chwilowych 
jniepowodzeń i klęsk — ufa swej sile zbrojnej 


Wierzymy w żołniorza polskiego i Naczewe do- 
wództwo. Krytvkuj wy „Kijów%, możemy sę 
jseeptycz ie zajatruwać na szereg epizodów. 
które cderwane od calości, w końcu pozostaną 
tylko epizodami — jednak wierzymy naszej ar- 
mii, gdyż mimo wszystko wywiązuła sę ona 
dotychczas chlubwie z tych zadań, jakie narzu- 
ciry nam do rozwiązacia wypadki polityczne. 


drugiej zaś po części prasa. która dodate ob- 
jawy polskiego życia gosnodarczego nie dosyć 
gnmierr ie notuje a względnie ni” dość jasna 
uwypuk'a. A przecież hezstronra krytyka z ró- 
wnoczosnem ake'mtonsmem dodatnich obja 
jów (jeżeli takie istrieją). powin a charaktery- 
zować opieke. jaką otacza się odbudowę eko- 
non iczną kraju. 

| Takim dodatnim obiawem w poltyce gospo- 
darczj kraju jest krok naprzód. jakiśmy zro- 
bili ku przyprowadzenu dą równowagi rasze- 
go bilznsn har dowego. 

Według dat, podanych przez Główny Urząd 
Siatvstyvczny. cechą raszero ha du zagraniez- 
nogu w miesiacach listopadzie i gruduju r. 1919 
byla wprost rieslvchana przewaga przywozu to 
wa-ów z zazran ey nad wywozm. Szczewólnie 


Czeństwa, które wie, czego chce, wie czego ma |mowa ks. arcyb. Teodorowicza, jak i prosta,|z rynku wydawniczego. Intelekt polski upada.| Takiego zaufania w narodzie we zyskała do- ,w listopadzie r 1919 przywóz był 16 razy więk- 


- 


r. 2 


Szy od wywczu. Natomast w g: r 
i w styczniu r. 1920 wu wóz stanowł już 1/20 
ezęść przywozu. ` 

Da nabran a pojęcia. jak się zmieriała waga 
przywozu i wywozu towarów przez granicę cel- 
ra Rzeczypospołitej polskiej, zestawimy cyfry 
2 dwóch okresów, a mianowicie: z I. okresu, 
t. j. Tstoepwi— grudzień 1919 i styczeń r. 1920 
i porów. amy je z II. okresem, t. j. za kwiecień, 
maj, czerwiec r. 1920. . 

W I. okresie przewieziono pizez gTanicę pań- 
stwa prak ego towaru o ciężarze 156,571.692 
kg. a w II. okresie 431,689.435 kg. i 

Własiwie więc przywóz zwiększył się pra- 
wie o 275 proc. JÆ ak ten wzrost przywozu 
jest tyiko pozorny, gdyż na niego w przeważnej 
cześni układał się wezel z Góm ego Śląska, a 
at nżonie naszego hnportu węglem zmiknie, je- 
želi (tórnv Ślask bedzie pązyłaczony do Polsk. 
Orrócz tezo w wyżej podanych cyfrach £3 za- 
marta ladki aprowizacyjne. 

Jeżeli to uwzg'edrimy — to dostaniemy. iż 
w Gk'wfe I. — wrłączając zhoże, mąkę, wę- 
gel — cqr'yvwieziono do Polski towarów o cię- 
żar 1706) 366 ke. natomiast w okresie II. 
107 186.984 kp. 

Z zestawienia tych dwóch cyfr widać. 12 rzą- 
dowi rolskianm! udało się zmn ejszyć faktycz- 
nie prywatey, kupiecki przywóz towarowy. 

Jak s'e mrzodstawia wywóz w» tyh dwóch 
o©kn<="" 

On wywitz ono s Polski w I. okresie — 
8.014.516 ig. zaś w drugim — 82.342.516 Fg. 
Czw! iż w drneżim okresie (7. 19200 wywieżliś- 
my 10 razy węcej. niż w pierwszym. 

Jeze teraz porównamy stasunek przywozu 


i wywozu w tveh dwóch okresach — to okazu- 
je się. iż w n*erwszym okresie stosunek przy- 
wom do wywnzu rosera sie t'a — W drugim 


zas U, Stosnnek ten wypadria dla nae daleko 
korzystn ej. ieżeli wywóz porównamy z przy- 
wamne — nie uwzględriajae węgła i ładunków 
aprowizawvje veh. 

Zatem. isk widzimy. rzadowi polskiemu udało 
się rzez minow=dn'ą polityke zaeranicznaro 
handlu nirtyiko w TŁ okresie (w słoswłn do 
L) przywóz towaró* zmniebzyć, ale rówrosze- 
śnie wnrós) zraci sasz akenort. I to tak da- 
lece. iż rodczas gdy w listcnadzie r. 1919 przy- 
wóz bvl TH rozy wokszę od wywozu. 
krasie fkwneień. maj, czewiec r. 1920) wywóz 


| 


w M. o. |też i na przyszłość, 


„GŁOS NARODU" z doia 3 Listopada 1920 roku. 


zgraną orkiestrą zakladową i z nowym, piek- 
nym sztandarem, na którym widnieje orzeł 


polski i wizerunek Matki Boskiej Częstcchow- | Szkoły Ludowej w Lipnicy Wielkiej bardzo po- 


skiej. 

FOLD POLEGŁYM BOHATEROM. Ku ucz- 
czeniu pamięci poległych i zmarłych obrońców 
Ojczyzny urządziła tut. Załoga w dniu 1 b. m. 
o godz. 2.30 po poł. pochód na cmentarz, po- 


przedzony wstępną uroczystością na podwórzu 


koszar Bartosza Głowackiego przy ul. Zwierzy- 


nieckiej, jako miejscu wyjścia pochodu. W uro- 
czystości wzięli udział: generalieya z gen. Sy- 


monem i Piaseckim na czele, major Łasiński 
w zastępstwie Dorr. miasta, wszysty oficero- 
wie krakowkiego garnizonu. oraz przedstawi- 
cielo każdej formacyi wojsk., stacyonowanej 
w Krakowie, w Feztie ponad 1000 żołnierzy. 
Na podwórzu koszar przemówił do zebranych 
nor. Zdzieński Mowca wyluszczył w doehitnych 
słowach wzniosły cel święcenia pamięci pole- 
głych. przywodząc ma pamięć bohaterów na- 
szej dziejowej przeszłości, którzy z pogardą 
śmierci szli w bój, e'csząc się. ža niosą swe 
życie w ofierze dla Ojczyzny. Po przemowie 
odegrała orkietra 2-go p. strz. podch. „Jeszeze 
Połska mie zgineła”, poczem pochód z żołnie- 
rzami, niosącymi wieńce na groby poległych, 
na czele. ruszył na cmentarz Rakowieki, poste- 
puiąe ulicami Wiślna, Rynkiem gł. wzdłuż Linii 
C-D. Sławkowską, Basztowa. Iuhicz i Rakowi- 
ką. Na cmentarzu przemówiłi: ksoelan załogi, 
fvrektor Riblioteki Ak. Um., Władvsław Ba- 
ran i sekretarz K. O. P., prof. Dr Wenar, odda- 
iąc hołd bohaterom, połogłym w powstan'ach 
i ohecnej wojn'e. Pod pomnikiem powstańców 
z 1883 r. przemówił też gómik. Bartłomiej 
Płonka, Górnaślazak. jako kierownik wyc'eczki 
z Dahrówki Wiełkiej powiatu Bytom. przvsię- 
caiac na groby nołeełvch czyrna gotowość pa- 
trvntrcznvch  Ślazaków na ushei Qjezyzny 
Polski. Odśpiewanie „Roty“ i złożenie wień- 
ców ra grokzch połegtych zakończyło podnio- 
sła uroczystość. 

v/ DNIU OSWOBODZENIA KRAKOWA. 
W uzupełuienia notatki ó obywatelskim czynie 
iłwóch firm restauraeyjnych, które w pamięt- 
nym dniu 31 października lat ubiegłych, iako- 
zobowiazują się prer 
ten dzień cały zaopatrywać żołnierską warte na 


tak se zwiekszył, iż wynosił tylko t/s część | Odwachu w potrzebną żywność, donosimy, iż 


przew "u. 


przed dwoma laty pierwsza firmą, którą uczci- 


7 małego przywozu wypada w drug'm ckresie jla w pamiętnym dnia 31 października 1918 war- 
arremnvy nrocrt ną rairozmsaitsze surowce, nO | tę polskich żołnierzy na odwachn obfitem świa- 


trzehne do nruchemienia 


naszogo przemysłu, | 2dn'em, hyła stara krakowska firma 


n. J. Won- 


i 


zaś m'nimaba cześć obaimuje towgry gotowe. tzla w Rynku gł Stało się to sknutiiem ofiar- 


Snrawadzamy wegial. surowce dla przemysłu 
chemi znego | rom etwa, wełny, bawełny. gar- 
brki. ładunki anruwizacyrc — dalej papist, 
maszyny, najrnzmairsze żelaza, stale it d, 
oprócz tego towary zbstkowe. 


Żywczemi surowe. rółfabrykaty i wyroby go- 
towe. szrzegówie drzewo. vegis. ropę ice 
ment. Z artykułów gotowych doemt uia przetwo 


ności właściciela tej firmy, p. Wentzla i dvsno- 
nenta p. Stefana Kalczyńskiego. który odrucho- 
wo, po objęciu warty przez żołnierzy naszych, 
wysłał im nrzedewszystkiem należny. a obfity 
posiłek. W zwiazku 


dnią wigilią w Boże Narodzenie, a nadto świę- 
conem w dzień Wie!lkiejnocy. I ten obrwatel- 


ry ropne. ws-ohy z drzewa, bednarskie. koszy- |Ski czyn nadać należv do wiadomości publicznej 


karskie i meh. 


NOMINACYA.  Min'ster 


wyzn. 


i admtnistracyri Uniw. Jariel. 


diowe, to znaczy skąd najwięcej towarów i cd- |2 drio 8 lipca b. r., udzielającą Drowi Karoło- 
rowów dostaiemy i dokad wywozimy — ta, |wi fmslizchowi vomiam legendi z zakresu sta- 
sadząc po ryfrzch — okazuje sią. iż Nemcy i|tystyki na tymża Uniwersytecie. 


Austrya dotychczas w naszem życiu goepodar- 


czem odarywajn dalej decydującą rolę. Potem |ny dyrekcyi krak. gazowni miejskiej doncszą 
idzie doniera Amerrka. Anelia. Frarcva it. d. nam. iż wszelkie środki, czynione już od paru |ską obrocą stolicy. Na szkie obtazn rozpisano 


GROŻBA ZAMKNIĘCIA GAZOWNI. Ze stro- 


z tem donos'my, iż na 
Wrwoz my natomiast poza artykułami spo- | przyszłość powyższa firma postanowiła ponadto 
uezcić każdorazową warte żołniermką odpowie- 


rel. i obw. 
Jeżel chchlipyśmy skonstatować, z którymi | publ. zawietrdził uchwałe grona profesorów wy- 
państwami wiaża nas najżywsze stosunki han- | dzłału prawa 


| delegatów życzliwie, 
,ehylnie załatwić. 


mocną była p. Józefa Machajówna, siostra zna- 


|uego ks. Ferd. Machaja. 


kiedykolwiek napisze list taki. jak niżej 


ny, jeden z najwybitniejszych — przeds'awicieli 
rosyjskej inteligencyi do polskiego ministra 


wojny? 


poda- | stępujace pismo: „W nrze 296 „Rohet 


| ge: 
adeiu r. 1910 | we im. H. Sienkiewicza wystąpiło z dobrze eel materyału buđulcowego. Arcyksiążę przyjął |scowości, to na pewno suma dopłat chrześci- 
obiecujac prośbę przy- |jańskich do aktów żydowskich 
W otwarciu Towarzystwa |laby się poważnie, 


przedstawia- 


W świetle tych cyfr żydzi są ciężarem dla 
ludności chrześcijańskiej- Są kastą uprzywi- | 


jlejowaną, która rodzi sią, żeni i umicra na 
JAK SIĘ CZASY ZMIENIAJĄ. Cofnijmy się; cudzy rachunek. 


dziesięć lat wstecz. Czyżby wówczas mógł ktoś| í ; sh Na 
przypuścić w najdalej idących marzeniach, że głównego „Związku Ziemian* otrzymujemy na- 


i 


GROŻBA STRAJKU ROLNEGO. Od zarządu 


taika“, w 
artykule pod nagłówkiem ,„Prowoxacya“, po- 
wtórzono przeciwko ziemianom cały szereg zna- 
nych już ogółowi zarzutów kłamłiwych i ten- 


Oto, co pisze Borys Sawinkow, przewodni. | dencyjnych; pomiędzy innymi oświadezono, ża 
czący rosyjskiego Komitetu polityeznego w stanowisko zająte obecnie przez Związek Zie- 
Warszawie, do gea. Sosnkowskiego, ministra mian, ma na celu uchylenie się od podwvjsze- 


spraw’ wojskowych: 


nia pensyi ordynxryuszom. Zarząd główny 


Panie Ministrzel Oddziały rosyjskie, sformo— Związku Ziemian zawiadamia, że już w dniu 


wane w Polsce, opuszczają obecnie terytoryum ~^ $ i a 
Rzeczypospolitej Polskiej Jake przewodniczą- KOM swoim w powiatach, nie zniszczonych 
cy rosyjskiego Komitetu politycznego, w imie-|DTz07 najazd bolszewicki pndnieść pensyę or- 
niu rosyjskich oficerów i ochotników pozwa-. 


22 października b. r. polecił wszystkim człon- 


|dynarvuszów od dnia 1 pażdziernika o 50 proe. 


lam sobie wyrazić Panu moją głęboką wdkię- | ZW. Zaw. Rob. roln. Rzpłtej Polskiej i jego 

czność za Pańskie nieostanue trudy i zabiegi | POtronowie nadaremnie usiłują nadać inny 

w sprawie utworzenia wojska rosyjskiego. charakter akcyi, podjętej przez Związek zie- 
mia 


Wierzę Panie ministrze, że wspólne usiłowania | 
patryotów-Rosyan do- 
prowadzą do ścisłej przyjaźni dwa bratnie na- 
rody: Wolną Polskę i wolną Rosyę. Byłem 
szczęśliwy, Że mnie przypadł w udziale zaszczyt 
współpracy z Panem i proszę Pana wierzyć. że 


patryotów-Polaków i 


uczucie wdzięczności dla Państiej 


Ze swojej strony dodniamy iż do tej snra- 
wy, która jest w tej ehwili może majwiskazą 
bołączka raszeco życia narodowego, powróci- 
my w niedhie”m ezasie. 

UROCZYSTOŚCI LWOWSKIE. Ze Lwowa 


pieknej oj- \doncazą: Wczoraj, jako w drugą rocznicę walk o | dzielenie go do urzędn 


czyzny. dla P. Naczelnika państwa polskiego PO!skość Lwowa, odbyło się w koścele Św. 
Ś * |Elżbiety uroczyste żałobne nabożeństwo za du- 


HERBERT HOOVER MYŚLI O POLSCE. 


przez wojnę. utworzona przez Herberta Hoove- 
ra, otacza Polskę specyalną opieką. Oceniając 
ciężkie położenie naszego kraju podczas obe- 
cnej zimy, szczególniej jego wschodnich kre- 


sów. Hoover przy pomocy swej nowojorskiej 


ganizacyi, robi wszelkie starania, ażeby zdo- 


być w Ameryce fundusze, któreby pozwoliły 
na rozszerzenie akcyi dla dzieci na najcięższy 
okres zbliżającej się zimy. 


SZALEŃSTWA SAMOCHODOWE. 


nika włącznie". 
Widocznie jednak 


i dla Pana nigdy mnie nie opuści. 
Organizacya pomocy dla krajów zrujnowanych ; PSKUPa Ba: 


ich odwieźć do szpitala. 


w stania ciężkim przewieziono do szpitala. 


ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU. Celem 
upamiętnienia ocalenia Warszawy postanowił 


|w ratuszu obraz o treści rwiązauej z bohater 


Snrawą. skal przywozimy towary i dokąd je miesięcy, celem zapewnienia normalnej dosta- konkura, na który nadesłano ogółam 10 prae. 
wywnzimy i w końcu. w jakiej ilości, zajmie- wy węgla dla gazowni zawiodły. Mimo macz- | Jury wzięło pod rozwagę tylko T prac, a wy- 


my się w jedcrym z następnych artykułów. 
H. MIANOWSKI. 


KRONIKA. 


nego ograniczenia w dostarczaniu gazu dla 
miasta, zapasy zostały zupełnie 
i o He wegiel nie 
rauo ruch fabryki zostanie supet- 
nie wstrzymany. Katastrofa ta może bsć 
tylko odwleczona, gdyż niema nadziei, by sto- 


wyczerpane 


różniło 4. Autorami tych czterech prac są pa- 
|now e: Zawadzki. Szezygliński, H. Tański i Ja- 


nadejdzie, to we środęjsiński. Jury orzekło jedrak jednocześnie, że wy 


nik konkursu nie nmożliwia na razie wykona- 
nia ostatacznej pracy na sali Dekarta. 


TAJEMNICZE ZNIKNIECIE PABRYKAN- 


Przed 
kilkku dniami czytaliśmy w dziennikach waT- 
szawskich następujący komunikat: „W związku 
z ostatnimi wypadkami samochodowymi, p. mi- 
nister spraw wojskowych. gen.-por. Sosnkow- 
ski, wydaz rozkaz zawieszenia ruchu samocho- 
dowego na pięć dni, t j. od 25 do 29 pażdzier- 


samochody warszawskie 
nie poddały się tej karze, w wymienionym bo- 
wiem okresie czasu dzienniki warszawskie Co- 
dzień miały do zanotowania jakiś deg 8 
mochodowy, a w ostatnim „dniu kary“ aż dwa |31 pażdziermiką na 1 1. so 

i to dosyć ciężkie. Mianowicie u zbiegu ml. |się FR młodzieży spod ktorojszetiaia 
Brackiej z Alejami Jerozolimskiemi wpadł sa- 
mochód misyi ukraińskiej na przejeżdżający 
wóz transwacowy i rozbił przednią platformę. 
Trzech podróżnych. znajdujących się na niej 
i motorowy są cieżko pokaleczenź i musiano, SKIEJ. 


Drugi wypadek zdarzył się na placu Trzech ra była plagą miasta | dokonała w oetatnich 
Krzyży. Tam samochód misyi francnekiej, dwóch miesiącach wiem wielkich kradzieży. 
wpadi na doróżką, która wskutek silnego odbi-; Dzienniki lwowskie wyrażają się x uznaniem 
cia przygniotła jakieroś przechodnia. T tego 


magistrat warszawsk' pomieścić w sali Dekerta 


Kraków, 2 listopada. sunki dostawy wegla uległy w naihliższej przv-| TA, W sferach kupców żydowek'ch w Warsza- 
UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA KRAKO- | Szłości zraczniejszej poprawie. Jak ze źródeł wie ogromna sensacyę wywołuje tajemnicze 


sze poległych obywateli. celebrowane przez ks. 
durskiego, który też wygłosił z, 
'zanie. Po nabożeństwie udano się pochodem do 
szkoły m. Sienkiewicza, gdzie przed dwoma | 
laty zorganizowała się pierwsza załoga Lwo-| 
,wa i tam poświę ono tahiicę pamiątkową, umie | 
/'Szczoą na murach szkoły kosziem miasta Lwo 
Iwa. Przemaw ał prezydent miasta dr. Stahl I 
porucznik Novy imieniem pierwszej załogi o- 
brony Lwowa, kończąc okrzykiem ra cześć Na- 
czeinego wodza, ną cześć Wilna, Śląska Górne- 
go, który zawsze może liczyć na pomoc Lwo- 
(wa, gdy o swoją polskość rozpocz e plebiscyt. 
(Po poświęceniu tablicy na dziedzińteu szkoły 
| przedstawiciel pierwszej załogi obrony Ievowa 
ozdob ł pierś biskupa Bandurskiego oznaką pa- 
miątkową pierwszej zalogi, nadmieniająt, że 
| pieraszą odznakę pamiątkową tej załogi nosi 
Naczdny wódz, drugą ofarują temu, który w 
trudnych i ciężkich chwilach był prawdziwym 
przodownikiem, kochającym ojcem walczącej 
młodzieży. Popołudniu: odbyły sę w oddzia- 
łach wojskowysh miejscowe obchody, wieczo- 
rem odbyło się zebranie na pamiątkę nocy z 
| 


j , by podnieść sztar dar 
| walki o polskość Lwowa i kresów wschodnich, 
poczem odbyło się tradycyjne zaciągnięcie 
warty. 

UJĘCIE WIELKIEJ SZAJKI ZŁODZIEJ- 
Policya lwowska ujęła w ostatnich 
12 członków szajki złodziejskiej, 4 


| dniach aż 


o sprawności f gorliwości  policyi lwowskiej, 
która rzeczywiście energicznie tropi złodzei 
i przyczynia sią w wysokiej mierze do tępie- 
na tej plagi 

STRAJK W BIAŁYMSTOKU. Robotnicy 
przemysłu włóknistego w Białymstoku, w licz- 
bie 8.000, strajkują, z powodu nieuwzgłędnie- 
nia ich żądąnia, mianowicie nie podwyższenia 
im płacy o 100—150%, Robotnicy w Białym- 
stoku pobierają po 120 mk. dziennie, robotni- 
ce po 60, przy drożyźnie dwa razy wiekszej, 
niż ta, którą obecnie ranuje w Krakowie. 

EMIGRACYA NIEMCÓW POMORSKICH od- 
bywa się w żywem tempie. „Der Gesellige" po- 
daje tygodnowa około 350 nazwisk Niemców. 
wyj żdżających s Grudziądza. Emigracra obej- 
meej wszystkie warstwy ludności, przeważnie 


| cera EN 


WA z pod parowana  anstryackiego odbyła  Tizrodajnych dowiadujemy sią, przyczyna leży vorwanie niejakiego Mozesa Pulmuna. wiaści- jednak czynią to zamożniejsi oraz kupcy, któ. 
się w niedzielę 31 października. Uroczystość, w kat"strofalnym stanie narowozów i wago- |einia garbarmi, mieszczącej się przy uł. Gęstej,rych magazyky z powodu braku towarów stoją 
rozpoczeła pontrfikalna suma, odprawiona | TÓW. Polska, zam'ast ROON wagonów. postada | Nr. 44. Oto przed kilkn dniami. około godz. , Puste. Zapewne jedrym z pomniejszych powo- 
przez ks. inf. Waądolnego. w kościełe Marya- zaledwie w ruchu 1800; reszta, wskutek wy-|5 przybyło do fabryki TFulmara dwóch męż- | dów tej masowej em gracyi jest niedaleki wy- 
ckim o godz. 10 rano. W siallach kościoła za-|DAdków wojennych, inwazyi bałszewiekiej itn. czyzn w cywilnem ubrania i przedstawiwszy |Jazd urzędników niemieckich, którzy wraz z 
jeli miejsca: gen. Szeptycki ger. delegat rządu iest w naprawie. Szeroko zapowiadane urucho- sić jako ajenci policyjni, oświadczyli Fulmano- |Przysięgą nie chcieli złożyć oświadczenia, że 
Gałecki, stamsta Kowalikowski,  generalicya, | mienie załarpionych w Ameryce węglarek 30-,wi, że przyszli go aresztować. Fulman, poału- |zrzekają się wszelkich pretensyj do Rzeszy cie 
prezydyum mzsta, senat Uniw. Jagielt. i neze- tonowych odwleka się Z miesiąca. na miesiąc — |azny rozkazowi, opuścił fabrykę z rzekomymi M eckioj. i 

stnicy pamiętnaro dnia, 31 października 1918:;' zaledwie w kofńcn listopada spodziować sta ajentami 1 już do domu nie wrócił. Gdy syn | w sposób paniczny uciekają do Niemiec ży- 
rokn. a w prezbiterywm: delegacva 13 p p.) Tona wiekszej ilości weglarak do dyepozy- |aresztowanczo dowiedzisł sei o zajściu. pospie- | dzi. W Grudziądzu na 200 rodzin żydowskich 


z Modlina z kap. Sławarzem, Górnoślązacy eyi. Onacnie jest stan taki. iż Polska doa'areza |szył na policyą i tam dowiedział się, że nikt wyjochało już 80, ai reczta nia myśli pozostać, 
2 komisarzem  Rożańskim, przedetawiciaje 17 ennie do rewia Górnego i Cieszyńskiezo ' nie wydawał rozkazn aresztowania Futmana | Wyjechali też rahin broczicki i toruński. Pra 


władz pańtw. reprezentanci wszelkich Stow. Ń1"sXa zaledwie po parę węglarck, zamiast po|i nikt go nie aresztował. Dotąd nie zdołano 3% niemiecka na Pomorzu mocno ubolewa nad 
zmltarałno-oświatowych. dełczacye Białogo j "kaset. wykryć, czy Fulman padł ofiarą zbrodni, czy | "X €Migracyą i przewiduje smutny koniec tie- 
Czerwonego Krzyża, oraz cechy ze sztandara-| 79 strony gazowni komunikują, }# w intere- | szantażu. micckości w Polsce. 

mi. Nawe słówną i boczną zajęła rubliczność | “e beznieczeństwa konsumentów leży. aby kra-| KOSZT AKTÓW STANU CYWILNEGO.| MOWA OJCZYSTA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
i młodziaż szkołna, która utworzvła szpaler|TY 1 kurki od lamp i wszystkich przyrzadów „Myśl Niepodległa* w nr. 522 oblicza, że ży- 


cd wejśca głównego. aż do prezbirerreum. Po 


ukończeniu nahożeństwa ruszył pochód wzdłuż 
Lini A-B i C-D przed główną strażnicę wojsko- 
wą. nhraną w zieleń i sztandary o barwach 
narodwych. Z trybuny. ustawionej od ul. Bra- 
ckiej. przemówił da zebranych im. Komřtetu 
cbchodowegoe Włodzimierz Tetmajer zama- 
czając, że Kraków przechowywał zawsze du- 
cha narodowego i w ważnych chwilach dla O} 
czyzny  jednoczył w sobie wszystkie stany. 
podobnie jak ostanio, pierwszy z wszystkich 
miast zerwał pęta niewoH, wyswobodzajsc 
Kraków z panowania austryackiego w pamiet- 
mym dniu 31 paździarnika 1918 r Przemowę z% 
kończy! okrzykiem na cześć Państwa Polakia- 
go i Naczelnika, noczem orkiestra odegrała 


dokonanej przez przybyły od nl. Grodzkiej od- 


| 


gazowych w czasie, gdy się ich nie nżrywa 
i w czasie, gdy gaz nie dopływa były szczelnie 
zamknięte. 


7 Polski | ze Świata, 

ROZWÓJ PRACY SPOŁECZNEJ NA ORA- 
WIE. Korespondent z Jabłonki pisze: Minoły 
dnie grozy i ciągłego oczekiwania lepezego ju- 
tra. a zawitały dnie radości i szeześcia. Zabłs- 
gła ..lutrzenka odrodzenia”. skończyły się 
prześladowania czeskie — złączyły się dwa 
bratnie roly. tuige się od wspólny płuszcz „Ma- 
cierzy Polskiej". 

Ludność tntejsza wierna zawsze | wszodzie 
swej Matce Polzce. garnie się bardzo do oświs- 


ty i zakłada w tym celu różne towarzystwa, a. 
byme narodowy. Po nroczystej zmianie warty.|w pierwszym 


rzędzie Towarzystwo 
krórego  organizacyą 


Szkoły 


Ludowej zajął się p. 


dowakie akty stanu cywilnego, sporządzane 
jobecnie w urzędach policyi państwowej, ko- 
aztowały państwo w ciągu pierwszego półro- 
cza r. b. w samej Warszawie 366.450 mk., nie 
licząc kosztów lokalu, opału, oświetlenia i in- 
nych dodatkowych materyałów  piśmiennych. 
Tymczasem za sporządzenie owych 10.570 ży- 
|dowskich aktów stanu cywlnego pobrane od 
,żydów tylko 18.249 mk. Wobec iego państwo 
dołożyło do żydowskich aktów stanu cywilue- 
'go w ciągu pierwszego półrocza bieżącego ro- 
ku 348.201 mk. Z czego dołożyło? Z podat- 
ków, płaconych przez ludność żydowską i 
chrześcijańską. Więe pewną część tej sumy za- 
płaciła ludność chrześciiańska. 

W Warszawie katolik płaci za akt urodze- 
|nia 10 mk.. ewangelik 15 mk., żyd tylko 2 mk. 
Za akt zejścia katolik płaci 10 mk., ewango- 


dział wojska, zendnie z tradycyą 2 r. 1918. Władysław P!oński, nanczyciel z Makowa, przy- lik 15 mk, żyd tylko 1 mk. 50 fen W cią- 
przemówił do żołnierzy p. Stróżyński. wrecza- | dzielony chwilowo do Jabłonki na Orawie dla gu pierwszego półrocza bieżącego roku pobra- 


jąc komendantowi warty sztandar im. Stow. zorganizowania szkolnictwz nolskiego. 
zgotowane gen. | organizacyi Towarzystwa 
Szeptyckiemu i defilada żołnierzy przed ge-|Jabłonce i Lipnicy Wielkiej. dał też projekt |nie 


„Gwiazda*. Gorace owacya, 


naralicyą, zakończyły uroczystość. 
Brad 


Oprócz 
Szkoły Lndowej w 


budowy „Domu lndowago* w Jabłonce i w tym 


W uroczysteści wrięła udział młodzież szkół |celn udał się z ks. Eug. Sikorą do arcyksięcia 


no opłat kancelarrjnych od katolików mini 
małnie mk. 118.630, od ewangelików minimal- 
mk. 174.510, od żydów maksymalnie 
18.248 mk. , 

Tak jest w Warszawie, gdyby się zaś po- 


nieh s profesorami. Gimnazyum państwo- Stefana s Żywca s prośbą o ofiarowanie na ten jsiadało materyal statystyczny, ł s inuych miej- 


18) „dwujezycznych* 56.108, 


Na jak słahej podstawie opiera sią niemczy- 
zna na Górnym Śląsku, świadczy najlepiej 
urzędowa statystyka niemiecka o mowie oj- 
czystej w szkołach ludowych. W r. 1913 licze- 
no dzieci: 1) niemieckiej mowy ojczystej 
74.495; 2) polskiej mowy ojczystej 250.745: 
Razem 381.347. 

„Dwnujęzyezni" są przeważnie Polacy, któ 
rych rodzice — urzędnicy, półurządnicy I kan- 
(dydaci na takish pod naciskiem germanizo- 
wali się. W miastach jest dziori: 1) niemie- 
ckiej mowy ojczystej 42.709; 2) połskiej mo- 
wy ojczystej 26.210; 3) „dwujęzycznych* 
23.531. 

Po naunięciu nacisku władzy niemieckiej 
i w miejskich szkołach żywioł polski będzie 
miał większość gdyż .dwuięzvczni* prawie 
wyłącznie złączą się z Polakami W wioskach 
i gminach jest dzieci: 1) niemiockiej mowy oj- 
czystej 31.781; 2) polskiej mowy ojczystej 
224.538; 3) „dwujęzycznych* 32.577. 

Liczby te mówią już same za siebie. 


Zawiadomienia | komunikaty, 


POŻEGNANIE ZONER = ABE A siotenig 
Tamu pożegnania żołnierzy, odjeżdżalącyh we 
kip koszar zen. Bema. uprasza Koło K. 


TST. zvr 


Z CZ i a AA 


Matek chrzestn. woj. o jak najliczniejsze przyby- 
cią pań we wtorek o godz. 5 po poŁ do sali 31 
Uniw. Japieil. 

KONKURS. Ministerstwo W. R. i O. P. ogłasza 
konkurs na etatowe stanowisko nauczyciela fizy- 
ki i kreślenia geometrycznego do państwowej 
średniej sykciy technicznej kolejowej w Susnowcu. 

Bliższych informacyi udzielić może sekcya szkol- 
nictwa zawodowego Min. W. R. i O. P. (Sekcva 
IM, Bagatela 12) lub dyrckcya średniej s:koły 
technicznej Kolejowej w Sosnoweu (ul. Hallesa). 
Zgłoszenia do 3 bm., z załączeniem podania, życio- 
rysu i odpisów świadectw, do DI sekcyi Min 
WER JAD ZE? 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł, A-B l. 39) odbędą się następujace wy- 
kłady: We wtorek 9 b. m. pro. Dr L. Birkenma- 
jer: „Pierwsza luneta w Polsce": we środę 3 b. m. 
prof. Dr Józef Kalłenbach: „Z cyklu zanomnia- 
nyeh“; we czwartek 4 b. w.: red. Dr Ant. Beaupree 
„Zagadka Wechodu*; w sobotę 6 b. m. prot. Dr 
Jóref Reiss: „Ryszard Wagner i jego rslomua 
opery (z ilustr. muz.). Początek o godz. 7 wkczńr, 

PROGRAM CDCZYTÓW W MUZEUM PRZE- 
MYSŁOWEM im. Tra Baraniecziego na listopad: 
Środa 3 b. m. inż. Bohdan Pohoski: „Egipt 
sobota 6 b. m.: Dr Mieczyslaw Jeżewski: „Nawo 
czesgna radintelegrafia", cześć TI; poniedziałek 8 
b. m. prof. U. J. Talko-Hryncewicz: „Nauka o ezto- 
sakų i jego zadaniach”; środa 10 b. m. Seweryna 
Udziela: „Zdntnietwo ludawe*, 

UPAŃRSTWOWIENIE PRYW. KURSÓW NAU 
CZYCTELSKICH. Min. wyzn. rel. i oświecenia publ 
upaństwowiło istniejące w Krakowie, pod kiero 
wnictwem p. H. Rowida, prywatne knrsy nanczv- 
cielskie i nadał im nazwę „Państwowe Kursy 
nauczyciolskie*, 

PRZEMIANA URZĘDU POCZTOWEGO 2E 
GIESTÓW na agencye pocztowa I stopnia i przv- 
czt. Muszyna, nastapila 
z dniem 1 b. m. Do mielscowegn opu dorrczeń 
tejże agencyi należy miogcowość Żesiestów-Zdrój 
i Zakład kąpielowv, do zamisiacowego zaś gmina 
Żegiestów, wieś Zubrzyk. folwark Loata, orax 
przysiółek Żegiestów—stacya kolei 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzisiaj 
wznowiony będzie „Tajfun“ Lengvela, który, 
z powodu choroby wykonawcy Dr Tokeramy. p. 
Wojciecha Lrydzińskiego. zeszedł z repermaru w 
pełni powodzenia „Tajfun“ powtórzony bedzie 
tylko cztery razy, z pp. Brydzińskim i Elsn"ró- 
wną w płównych roiach. Jutro raz jeszcze arcy- 
wesoły „Strażnik cnoty“. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowaciiego, 
Wtorek 2 listopada: „Dziady“. 
Środa 8 listopada: „Dzisdy*, 
Czwartek 4 b. m: „Zazdrość“. 
Piatok 5 b. m: „Dziady“. 
Sobota © b. m: „Wielki człowiek do małych 
interesów“. 
Niedzielą 7 b. m.: Po poł. „Weteran's wieczorem 
„Wiełki człowiek do małych interesów“, 
Repertuar „Bagaiel™, 
Wtorek 2 listopada: „Tajfun“. 
Środa 3 listopada: „Strażnik enoty*, 
Czwartek 4 b. m.: „Tajfun*. 
Piatek 5 b. m: „Dobrze skrojony frak“. 
. Sobota 6 b. m.: „Tajfun*, 
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Sprawa Kaisera’ 
wieczorem „Tajfun*. 
Repertnar „Nowości”. 
Wtorek 2 listopada: „Księżniczka dolarów”. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiąc listopad I 

Celem urepulowanła nakładu uprasramy 
Szen. naszych Prenvneratorów o wcześniej- 
sze ułszczenie przedpłaty na mies'ąe listo- 
nad. 

Prenumerata wynosi Mk. 64.—, z prze- 
Syłką pocztową lub dostawą do domu 72,— 
mies 'ęcznie. 
an nica EL A ec 


Nanka, liieratura, sztuka. 


. POL WINCENTY: „Pieśń o ziemi naszej”, 
oraz liryki wybrane, opracował Roman Zawiliń- 
ski Wydanie ,.Riblioteki Narodowej". Kraków, 
1920. 8%, str. 105. Z drukarni Uniw. Jagiell 

Rnehliwa, dzi$ już zashiżona „Krakowska 
Spółka wydawnicza" wydała, jako 21 tomik 
swych pubłikacyi, przeznaczonych nietylko dla 
szkoły, lecz i dla ogółu: W. Poła „Pieśń © zie- 
mi naszej“. Ukazuje się ona na. czasie. Jak da- 
wniej, tak i dziś budzi oma swym serdecznym 
tonem miłość ziemi ojczystej. bo opisuje od 
Tatr aż po Litwę daje wierszowany obraz 
kraju, dworów, ludu, obyczaje jego i charak- 
ter. A chnt w pieśni tej wysokiej ponzyń nie- 
wiele, to jednak specyficzny po!ski charakter 
tej „rymowanej geografi“ Polski zasłaguje na 
to, aby ją sobie odświeżyć i pokrzepić tem, ce 
w niej wieczna-trwałe... Krytyczne wydania 
„Pieśni” s doberowemi uwagami i objaśnien'a- 
mi, jakoteł zwięzły wstęp, doskonale ujmujący 
genezę utworu, zaleca tę pieśń ogółowi, który 
dziś wszystko, co związane z poznaniem rzeczy 
ojczystych, znać pow/nien. 

„Nowa pieśń o ziemi naszej”. W Krakowie, 
1020. 3° sir. 80 (z licznemi Mustracyami) Uru- 
nełnieniem „Pieśni o ziomi naszej“ W. Polz 
jest bezimiennie wydana w IV nakładrie „No- 
wa pieśf. o ziemi nasrej*, napisana przez dyr. 
R. Zaw lińakiego. Autor, podejmując wydanie 
pieśni połowskiej. poetanowi! miarą jego wirt- 
sza, rytmem i manier} nzupełn*ć ta części opi- 
su Polski, które Poł pominął. Wsmchzny tedy 
w ry*m pieni poety. nowy  piaźniart rie- 
mi naszej wyśpiewał piekne rymy e Orawie 
i Spiszu. Śląsku Gdańsku i morzu polakiem — 
a przyznać trzeba. że łudzaco nieraz umiał się 
dnstroić do serdecznego tonu swego mistrza. 
Wartoby też może z czasem pomyśleć o wsnól- 
rem wydaniu powyższych „Pieśni”, bo mieli. 
byśmy pełną wierszowaną geografię Polski. 

Wzywając do poznania swej ziemi, nowy pie- 
śniarz rzuca hasło; 

Obacz całą polską ziemię, 

Poznaj całe polskie plemię! 
a oprowadziwszy naa po kresach polszczyzny; 
kończy nową pieśń o Polsce piękną modlitwą: 
która jest powrotem do sposobu, w jaki drza-. 
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Wyrwij lud Twój uciśniony, 

MWrogi nasze poraź srogo, 

Wiedź nas dalej cnoty drogą, 

AŻ na ziemi wyzwolonej 

Rickniecm — w Skrusze —i pokarze 

E stóp Twoich, Widki Boże! W. K-ch. 

VS. LEGPOLD PETRZYK: „Kościół św. 
Erata w Warszawie”, Warszawa, nakł Zgrom. 
Ks. Misyonarzy. 1920. 

Prata powyższa o jednym z najpiękniejszych 
kościołów warszawskich, napisana jest gruBto- 
wwe językiem bardzo dobrym i ozdobiona 18 
drzerorrtami. wykonanymi przez” Kazimierza 
Wrórwcznńskiego, w manierze drzeworytmczej, 
warytowaro w latach 30-tych poprzedniego 
wineca, Tego rodzaju monografie. jak ks. Pe- 
trzyka. sa wielce pożądane, gdyż dopiero na 
ich podstawie będzie kiedyś można przystąpić 
do nmrscowania odpowiednio obszernej pracy, 
poswiecone; polskiemu budownictwu kościelne- 
wi a kiórem zawarty jest tak znaczny doro- 
hek kultury artystecznej. Sadziłbym, że inicya- 
tywę urzędową w kierunku opisu wszystkich 
kośoejów w każdej dyecezyi polskiej powin- 
wy odjąć kurye biskupie — eo ułatwiłoby 
avramnie nzpisnnie owej bistoryi budownietwa 
kościelnego na rałym Obszarze Polski. T.J. 

ADAM CHMIEŁ: „Domy krakowskie. Ulica 
Str. 


a o godz. 5 wieczorem weszły wojska p»|- ust-nowionych przez traktat pokojowy istniejących jeszcze dotychczas w Bawaryi. 


skie, którym ludność miejscowa zgotowała 


orącą owacyę. Wszyscy byli szczęśliwi, ża, dnej strony a Czachosłowacyą i Jugosławią |z Paryża, że w Moskwie został aresztowany 


(wreszcio położony będzie kres bestyalstwu 
czerezwyczajek. Niestety, jednak już zaraz 
nazajutrz przyszedł rozkaz cofnięcia sie za 
Niomen, w związku z roejmem. Ludność by- 
ła zrozpaczona. Gdy wojska zaczęły wycho- 
i dzić, na rogu ulic Dominikańskiej i Mickie- 
wicza zbiegły się thuny, rzucano się na ko- 
lana przed wojskiej, błagając o pozostanie. 
Wnet potem podszedł opancerzony pociąg 
bolszewicki do zerwanegco mostu na Świsto- 
czy i z pociągu tego rozpoczęło się ostrzeli- 
wanie miasta, Przerażona ludność zaczęła 
„uciekać, ukrywać się, a zgórą półtora ty- 
siąca osób, tak, jak stały. porzuciwszy wszy- 
stko, podażyło za polskiem! oddziałami. — 
Większość tych uchodźców to obecnie bez- 
domni nedzarze. Rozproszyli się oni po kra- 
ju. szuksja jakiegokolwiek zajęcia i liczą 
na pomoc rzędu polskiego, Niektórzy z nich 
tułują się też po Warszawie, obijając progi 
rozmaitych urzędów, jak dotąd bezskute- 
cznie. 

O ofiarach torroru w Mińszczyźnie tasama 
centrala otrzymała wiadomości następujące: 
W ostalnich czasach w Mińsku rozstrzela- 


„GŁOS BRARODU* s dnis 3 Listopada 1920 roku, 


z. 


-w Trianon. Natomiast między Rumunią z je- 


z drugiej istnieje tylko ustny układ. Rumu- 


ropie środkowej. Z 4ego powodu Rumunia 
doradzała, by do małej ententy były przy- 
jęte także Polska i Grecya. Pragniemy przy- 
mierzą na cały szereg lat — mówił mini- 
ster. Wiadomość o konwencyi wojskowej 
między Finlandyą, Węgrami, Polską i Ru- 
munią nazwał minister czczym wymysłem. 

— Miarodajne koła polityczne angielskie 
zaprzeczają wiadomości ogłoszonej w Bru- 
kseli, jakoby Lloyd George miał wziąć u- 
dztał w posiedzeniu Ligi narodów w Gene- 
wie w listopadzie b. r. jake przedstawiciel 
Anglii, oraz jakoby wyraził życzenie, aby 
premierzy innvch państw takżo wzięli udział 
w tejże konforencyi w charakterze repre- 
zentantów swoich rządów. 

— „Opsaczejs Dieło*, organ Burcewa, 
ogłasza notę, przesłaną Lidze narodów na 
ręce prezesa Borgeois przez komitet Rusi- 
nów podkarpackich. Jak wynika z treści, 
jest tn mowa o ukraińcach ‘galicyjskich. 
Nota domara się, by rusińska Gelicya zo- 
stała opróżniona przez wojsko i władze pol- 
akio, aby z Galicyi wschodniej aż do czasu 


nia życzy sobie silnej ententy, któraby MO- | eyski Sadoul, przebywający od dłuższego 
gla zagwarantować traktat pokojowy w Eu- czasu w Rosyi sowieckiej, Oskarżono go, 


rza 


ieżali naród grecki oświadczy, że nie życzy ro- 
bie powrotu byłego króla Konsiaryntyna i fe- 
żeli wykluczy ks. Grzegorza od prawa na- 
Btępstwa. h 
KONIEC STRAJKU W RUMUNIL 
Lyon. P. A. T. Radio. Generalny strajk w, 
Rumuni został w zupełności ukończony. 
SOCYALIŚCI BELGIJSCY PRZEC 7 
BOLSZE WIZMOWI. 
Bruksela. P. A. T. (Ag. Havasa). Kongres 


— Warszawska agencya prasowa donosi 


przez bolszewików słynny komunista fran- 


że z całą świadomością dostarczył bolszewi- 
kom fałszywych wiadomości o dążności; 
fraz:cuskich robotników do wywołania re- | 
wolucyi we Francyi, czem spowodował, że | 
OE PO NOŻE socyalistyszny reprezentujscy 502 ugrupowań, 
PYÓWPONĘTP EF po wystosowaniu adresu  gra:ulacvjnego do 
— W mowie, wygłoszonej w Szekesie- górników angielskich, rozważał sprawę pry- 
hervar, oświadczył Apponyj. że państwa S4- | gtanienia do trzeciaj międzynarodówki. Re- 
siednie, które wzbogaciły się na koszt Wę-|zolucya podzisaua między innymi przez Vam- 
gier, pragną obecnie za wszelką cenę utrzy- ldervelda, odrzuca warunki moskiewskie, które 
mać swoja zdobycze terytoryalne. Dopro- mają na celu poróżnić proletaryvat i sprzeci- 
wadziło to do utworzenia małej ententy. wiaj się zasadniczym podstawom socyalizmu. 
Także wielkie mocarstwa koalicyjne pozo-, ý pow w 
stają jeszcze pod wrażeniem skutków woj | PODJĘCIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
ny. Gdy ta czynniki utracą z czasem swój| MIĘDZY AMERYKA A ROSYĄ. 
5% OM SL s3 80 U eg Waszyngton. P. A. T. GA; Departament 
AD a 00 a ye R wypracował prajckt, do:yczący wzno- 
o go kryją w swojem łonie zarodki śmier- (Wienia stosunków handlowych z Rosyą sowie- 
i i te Š okoliczności. które mrzysnieszą K% W celu zabezpieczenia należności za do- 
Bo penang eh h j kład kad RE t: b starczone towary amcryksńskie projekt prze- 
g o” Kab JĄ 52 UR... JE sy widuje zorganizowania specyalnej centrali w 
jako siły przyciagające do pozostałego <cen- | z hud: 
tram dawnych Węgier. Należy tvlko pewien 777 SZ€. 


Flaraństa". Część TI Kraków. 1920. nych zostalo przez „czrozwyczajkę" jako 
14816. z ilustracyami. (Biblioteki krakow- należące do P. Q. W. 28 osób. Wszyscy pra- 
skiej T. 58). | wio należą do drobnej szlachty i pracującej 


Z UNIWERSYTETU PGZNAŃSKIEGO. Sta- , mtelirencyi. Pozatem .,.czrezwyczajka”* uwię- 
emiom Uniwersytetu zacznie wvchedzić w sty- ziła w tamtych stronach około 500 osób, 
emin _Kwartammik prawno-eko: omiczny*. któ- których losy nie są wiadome. Wiele osób 
ry hadzie pośw ecał wiele miejsta przeglądowi rozstrzelano w „Osobom atdiele*. Podobno 
tortury polskiej w zakresie nauk prawnych liczba ich dochodzi do 650. Rozstrzelani po- 
społ ezs0-ckonomier: ych. | chodzą przeważnie z ubogich sfer robotni- 
Redsksya prost wszystkich PP. Wydawców ,czych. Po wsiach i zaściankach powiatów: 
o p'zesyjarie tgaehipizrzy recenzyjnych pod borysowskiego, ilizmeńskiego i bobruiskie- 
afresom: Poznań, Un wersytet. Redakeya „Ru- | ro jest mnóstwo ofiar ludzkich. Okolice są 
zim praw. iczego i ekonomicznego". tam wyłudnione i obrabowane. 
cz CR CC E >o Rybińska wywiczioho ks. biskupa miń- 

"zet 3 : i skiego Łozińskiewo i ka. Michalkiewicza 
kasz chnwia?ek woneC NOłĘGYCH. -z Wilna, a gdy stamtad przyjechała delega: 

f $ p | eva robotników z prośbą o uwolnienie, pod- 

Komitet wojewódzki Obrony Pacstwa W jpisaną z górą przez 10 tysięcy osób, dele- 
Kielcach przesyła nam pismo następujące: | | macvę aresztowano. Dalsze jej losy nie są 

W oelwijacu przeżywanego nicbezpieczeń- : wiądome. Wywieziono także p. Antoniego 
swa wieczeństwo nasze ujawniło 
ofarnosć. ziedncczyło się w wspólnym 


ogromną , Tyszkiewicza. Przy donosach do „czrezwy- 
WY-| emjek' szezególną gorliwościa odznaczyli 
Bitku z aruux i utoczyło szczerą, traskliwą | wię: Jaroszkiawiez, b. nrezes „Ziemskiej u- 
©jieką żuinierza i jego rodzinę. iprawy'. Felicvan Łukaszewicz. Radzink 
Obecnie. gdy grv: już mięta. a wróg Zœ į dr. Rerkoszwilli, który wydawał wyroki 
siał odpsiiy, pozosiaje nam wielki i Święty «mierci. Obraz prawdziweco zezwierzecenia 
obowiązek do spełnienia wobsc tych, co degli przedstawia działalność Jadwigi Moszyń- 
na pobnjowiskach. hb zmańi z ran i tad- iskiai, włeściwie Heltmanowej. 
mieruych wysiłków wojennych, — e9 śmie- O stanie ekonomicznym stron tamtej- 
cą swoja tożyli krwawe świadeciwa wobec szych Polsan Centeala Wenółdzielcza Ziemi 
historvi i świata, że Polska chce i musi być | Mińskiej otrzymsłe nastepujace wiadomo- 
walną. ża jej synowie chcą i umieją gfnać dla | gej; W mieście Mińsku jest głód, drożyzna 
Ojczyzny. i terror. Na wsi wśród chłopów straszne jest 
Obowiązkiem naszym jest, by ich rodzinom  ołmrzenie na bolszewików. W emubernisch: 
«upewnić ardeczną apiekę, by groby ich oto- | mehvtowskiej. witehekief. pskowskiej. nowo- 
czyć szczególnym qietyzr.em, a zarazem, by |prodzkiej i smoleńskiej urodzaie są bardzo 
pamięć każdego nich została uczczoną na- | marne. Ozirainy dały średnio 27 pud., a ja- 
leżucie piaeduwszystkiem tèm, gdzie wzrósł, |rzyna 6 pudów z dziegieciny. 
gdzie pracował, gdzie pozostawił najbardziej | Dalej na wschód jest jeszcze gorzej. Naj- 
sobie drogich i kochanych. |  |uredzajniejsze gubernie reayskie: samarska, 
W tym oshi należy, ky w każdym koście. |gxrątowska i tambowska ucierpiały od su- 
ła, w kawlej szkałe, w sałach uszystkich rad | szy nadzwyczania. Wskutek dłnsotrwałych 
gminnych i miejskich zostały umieszczone ta- | upałów, ziemia na stepie poekała do tego 
blice pamiątkowe z nazwiskami 
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poległych stonnia. że konno jeździć nie było można. 
z pośród mieszkańców danej okolicy, lub ; Wszystkie zboża przenadły i nawet ziarno 
mczniów danej szkoły, i z wyrazami holdu i go- imie wróciło. Z wviątkiem Mińcszczyzny 
ącej wdzięczności dia nich całego naredu. li Mohylewszezvzny inno gubernie nie prze- 
Blask tej chwaly niech spadnie poświatą na | trwaią zimy. Jadła wystarczy na 3 miesia- 
ezoła ich rodzin, niech sią stanie drogowska- | ee, inwentarza prawie niema. Z wvwiezionej 
zem w życiu ich synów lub kolegów, niech z qgiyjszczyzny partyi bydła msowero z gô- 
kaj serdeczny ból ich żon, sióstr, a przede- rą 2000 sztuk pozostało około 400, reszta 
wazystkiem matek. i zeincła w sowieckich majątkach z głodu. 
Przypuszczam. że pierwszym odruchenF na- |Grasuie tam obecnie dżuma płucna. od któ- 
azylu po wyjściu z niewoli powinno być prze- |raj ginie reszta bydła. Prawie wszystkie 
dewszysikiecim uczczenie tych, którzy w ciągu ,majatki nie sa obsiane I na zimę pola nie 
ostatnich 150 cui lat naszej niedoli legli na | zorana. Z Mińska i dworów okolicznych wy- 
pobojowiskach. w tak często beznadziejnej i wieziono wszystkie mebla, nawet ławki ze 
walcu o Święte prawa swego narodu, co mo- | gzkał rolstich nozabierano. 
giiy swoje rozsiali w całej Europie i poza jej . 
granicami i stokroć od a p y Wi d z > ; ii 
ńuszych męczenników. którzy ginęli ty- f 
siącami pati na Ńyberyi lub na ohydnych : IACOMOŚCA po ityczne. 
Strykach szubienicy. — Foza sprawami konfliktu polsko-litew- 
Krew ich stała się uasieniem naszej wol- ;gkiego oraz konsty*ucyi gdańskiej ostatnie 
ności. Dzięki im aplot historycznych zdarzeń : posiedzenie rady Ligi narodów wypełniła 
mógł na nawo państwo nasze powołać do- kwestya wysp Alandzkich, referowana przez 
tycia. y i Balfonra. Następnie Hymana przedłożył 
Rzeczą Sejmu jest, by dzień poświęcony ich | sprawozdanie komisyi zajmującej się sprawą 
pamieci stał mię dorocznem narodewem wie- mandatów międzyn:rodowych, Balfour zaś 
tem, które łącząc ebecne pokolenie z efiarną gnrswozdanie komisyi zhrojeń. Rada posta- 
trzeszłością. jednoczy wszystkich w wspólnym powiła zwrócić się do rządów poszczegól- 
aczuciu dla Ojczyzny. A inych państw z propozycyą ułożenia odpo- 
Działając zgodnie z tradycyą Kościoła ka-  więdnich sankcyj przeciwko stosowaniu ga: 


czas poczekać i spotęgować siłę przyciąga- 


plebiscytu utworzono twór niezależny pod |. tozo am 


protektoratem Ligi narodów, aby powołano A 
do życia sąd międzysojaszniczy, któryby, — W rocznicę śmierci br. Stefana Ti- 
rozpatrzył bezprawia, dokonane przez wła- szy odbyła się w Budapeszcie man'festa- 
dze i wojska polskie (1). „Opszczeje Djeło“ | cya, w której wzięło udział także niemie- 
znajduja, że te postulaty są słuszne i ko- | ckie poselstwo. W toku przemówień Tudwik 
nieczne dla ustalenia dobrych stosunków. Horanszky odczytał życiorys Stefana 

— Generał Nollet wystosował da rzą-, Tiszy, w którym na podstawie dokumentów 
du niemieckiego notę z żądaniem rozwią- | udowadniał, że Tisza był przeciwnym wy- 


zania mieszczańskiej milicyi i organizacyj powiadaniu wojny. 
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nrawa Gdańska w Radzie ambssadorć 


[8 
| ż. P.A.T. N iedzeniu Rady amba- b - a E 
adorów w dniu 80 października byti obeow Praga Zagraniczna o kwestyi gdańskiej. 


„marszałek Fooh i gm. Weygand., Rozważa| Warszawa. (Telefonem). Paryski korespon- 
no sprawę stosowania traktatu pokojowego. dent „Journal de Geneve" poddaje ostrej kry- 


i wtorkowem rozważaną będzie tyce konwencyę gdańską, która wypacza 
Na _posiedzeciu wtorkowem 8 O SBa! ersa lal eaaa Eko ch ak 
sprawa Gdańska. 


ter niezależności. 

ZARZĄDZENIA W GDAŃSKU. Jest w igranie 4 wyrażeniem „wolne mia- 
| Gdańsk. P. A. T. Zastępca komisarza enten- isto“ i z. drobnemi różnicami interpretacyi, po- 
ty, pułk. Strut, wydał rozkaz, zakazujący AŻ | wstałemi przez możność imerpretowania od- 
do czasu ratyfkacyi konwa:cyi poisko-gdań: |miennego tekstu francuskiego a angielskiego 
skiej odbywania jakichkolwiek zebrań, na któ- traktata Koalicya nigdy nie miała zamiaru 

„rych byłyby omawiane kweetyv polityczna. stwarzać z Gdańska niezależnego państwa. 
i Konwencya, proponowana przez Radę am- 
| GDAŃSK I SPRAWA ODSZKODOWANIA  |basadorów, stwaraa „prawdziwe monstrum“ 
DLA POLSKI. i „Źródłe ciągłych konfiiktów*". „Doświadcze- 
Gdańsk. P. A. T. W odpowiedzi na zaacą no- nie tego lata uczy jak koniecznem jest, aby 
lto komisarza rządu polak ege w Gdańsku p. |Polska zachowała kontrolę nad _ portem“. 
Macieja B eaiadeckiego do konesarza en | Gdańsk ma być wołnem miastem, a nie pań- 
(testy w sprawie odszkodowań za straty, wy- |stwem niezależnem. Wprawdzie „Odańsk ma 
rządzone państwu polskiemu i ludr ości polskiej |udność niemiecką, ale zamknięty jest wokoło 
|przez ludność miasta Gdańska, rada tego m'a- przez ludność polską. W innych okolicach 
‘sta wystosowała — jak donoszą „Danziger neu Niemcy korzystają z podobnych  „przywile- 
jeste Nacbrichtar* — motę do rządu polskiego, jów“. Nikt nia myśli protestować przeciw te- 
E której zaznacza, że władze gdańskie są goto- mu, że wyspy ludności polskiej zostały przy 


mu w porcie, albow cm port znajduje się pod 
„zarządem władz koalicyjnych. 


1 


we do zapłacenia Odszkodowania, wyszczegól- Niemcach... Otrzymawszy autonomię lokalną, 
onego We wspom iu'Cj noca. Wszystkie wy- Gdańsk powinien pozostać naturalnym pośred 


ni — 
'padki gwałtu zbadane będą przez Śledztwo, jed nikinm między Polską a światem. Togo chciał 
nakże rada miasta odmawia wypłacenia odszko traktat wersalski. Popełninnoby największy 


dowania za szkody zrządzose państwu polskie- błąd, tolerując sabotaż traktatu", 


| 
| 


przez zastępców zrzeszeń robotniczych w K ra- 
kowie. 


Wobec przyjazdu T228 Janescu. 


Warszawa. P. A. T. Z powodu przyjazdu do 
Warszawy rumuńskiego ministra spraw zagr. 
Take Jonesen, pisze „Gazeta Poniedz atko 
wa"; Przyjazd rumuńskiego męża stanu zasłu- 
guje z tego powodu na szczególniejszą uwagę, 


0 aprowizacyę Małonolski. 


: Warszawa, P. A. T- W dniu 1 b. m. odbyła 
isię w Prezydyum Rady Ministrów w Warsza- 
we pod przewodnictwem p. Witosa narada, | 
| w której oprócz przewodniczącego wzięli udział | 
min. skarbu Grabski, ge”. delewat de. Gałecki 
wicsmin. aprowizacyi Zaborowiski, dyr. Puzapu 
|Lacher i naczelnik urzędu doputatowego Śliwiń 
„ski. Przedmiotem kilkugodz nych obrad była |że jest aktem przyjaźni od tzasu odrodzen a pań 
,aprowizacya Malopolski, zskujr.o środków Ży- |jstwowości naszej niczamącorej żadrym zgrzy- 
(,wności zagranicą. ubrań i materyałów odzieżo- {tem ani rosdźw ękiem. Stosunek Rnmunii do 
iwyrh, wreszee sprawa deputatów żywnościa- |Polski wyrażał się zawsze per ią wzajemnej 
jwych przyznanych dla pracowników Małopoi- ufności, poczucie wzajemnych interesów było 
(ski, zwlanzowa zamieszkałych w jej wschodrich ;zawsze silve, Wspólna granica WOS ae 
| powiatach. Omawiane były żądania. przedstawio 'ska jest tezą polityki Warszawy i Bukaresztu. 
'ne w dniu 31 paźdz. prezydentowi m nistrów ;Polska wita więc z radością rumuńskiego męża 
Joneseu, 


Witosowi i gem. de'egatowi drowi Gałeckiemu stann Take 


tolieki»ro w Polsce. który po dziś dzień uro zów trujacwch w czasie wojny. Oprócz tego SE WOJ WO EEE GC a nn an y a a 


czyścia obchodzi rocznicę sławnych potrzeb postanowiono przystąpić do {utworzenia 
naszych w obronie chrześcijaństwa i Rzeczy- | cząłą kontrolującego, przewidzianego w tra- 


PRZECIW PODJĘCIU STOSUNKÓW Z NAU- 


kwa w. granie bańka 


Wrangel na linii Dnienru. 
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa dono- 
„Si: Z frontu generała Wrangla komunikują 
,o pomyślnych walkach na linii Dniepru. 


i ml 


,Wiademości gospodarcze. 


| WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI Już 1 październi 
ka weszła w żysie umowa między gómikami 
'a pracodawcam w sprawie jednej dodatkowej 
szy hty w tygodniu w celu wzmożenia produk 
cyi węgla górnośląskiego. Z tego powadu nie- 
miecki organ P. P. S. na Górnym Slasku ..Ar- 
beiterwacht“ pisze: Przy tej spraw e pozostaje 
otwarta jeszcze kwestya, komu ma przypość 
zwiększm a produkcya węgła. Hząd niemiecki 
naturalnie pragnałby zazarnąć ją dla siebie. 
Polscy góm cy górsoślascy nie in. ga £ię na to 
zgodzić. Sprawa dodatkowych szyckt w obec- 
mych wanrkach ma znaczenie nrtylko gospo- 
|dareze, lecz i polityczne. Górnik polski, któr 
igo praca giówvie przyczynia sę dn zwiększenia 
produkcyi węgla. ma prawo żądać. aby z tego 
'węgia mogła korzystać także Polska. z którą 
'pragnie być połączony, a także jej sojusznik, 
Włochy, które powimsy otrzymywać większą 
niż dotychczas część tego węgia. 

W r. 1913 otrzymywała Polska z E ómege 
Śląska średnio 535.247 ton węg'a m*sięcznie 
Niemcy 620.000 ton. w czerwcu 1920 r. wysla- 
no do Polaki 319.340 tom. do Niemiec natomiast 
1.028.311 ton. Jesncze gorzej przedstawia się 
dostawa dia Polski w perwszej połowie wrze 
śnia, gdyż wysłano tylko 112.578 tom Pomimo 
to jednak prasa niemiecka wciąż krzyczy, że 
Polską w dostawie wegla górnoślaskiago jest 
juprzywilejowara. a Nemey krzywdzone. Gór- 
micy poiscy muszą zatem postawić w tym kie- 
runku konkretne żadania i muszą się także dœ 
magać, aby przedstawiciel robotn czych orga- 
nizacyi gospodarczych zasiadali w komisy roz 
dzie! zaj wosrlowej w Onoln. 

POLOŻENIE PRZEMYSŁU POLSKIEGO PO- 
IPRAWJA SIĘ. Jeszcze w styczniu r. b. tyłka 
.82 proc. zanetrzebowania wesela dla przemysłu 
uaszego zostaio pokryta, w lutym 34 proc_ w 
marcu 35 proc, w kwietnin 40 proc. w maju 
90 proc, w czerwcu 40 proc., w lipcu 50 proe 
| wie dziwnego, że skutkiem tego coraz więcej 
fabryk, przez wojnę i przez Niemców w czasie 
akupacyi Polskich unieruchamionvch, obecnie 
puszczono w rach. I tak stwierdził minister 
skarbu Grabski na komferencyi fnansowej w 
Brukseli, że gdy przed dwoma laty w chwili 
odzyskania niepodległości tylkc 14 proc. fa- 
bryk polskich było czynnych — dziś już poło- 
wa jest w pelnym ruchu Od pomyślnego rala- 
twiamia dwu spraw zależy odbudowa zniesczo- 
neego przemysłu polskiego. Pierwsza, to apra- 
wa węgla. 

Tero właśnie potrzeba Polace bardzo duto 
i dlatego przemysł polski dopiero po szczęśli 
wem zakończeniu «plebiscytu na Górmym Ślą- 
sku, stanie ra nogach. Druga, to sprawa wspo- 
możona polskieco przeniysła kap'tsłem zagra- 
nicznymź więc francuskim, angielskim, włoskim 
f belgijskim. Dla narodów tych, z nami sprzy- 
mierzonych i zaprzyjaźnionych, otwiera sią 
pole do oddura nam ogromnej przysługi. a 
kupey tych narodowości niewatpliwie skorzye 
stają z padarzajacej się im sposobności rawar 
|cia w Połsee zyskownych interesów. 
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pospolitej, i moTti się za poległych wówczas. 
Pasterze nasi mogą wyjednat uznanie tego 
święta przez Stolicę Apnstelską, która z p- 
wnością nie ohnówi swego pozwolenia, by 
Knściół w Polsce święcił (festum eclestasticum) 
dzień przeznaczowy ku uczczeniu tych, eo le- 
gü w nbronie Ojczyzny i wiary. 

e c 
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Z Mińszczyzny. 


i ktacie pokojowym. 


| — Poseł rzezpltej gruzińskiej przy rządzie 


“Pogrzeb bohatera Irlandyi odłożony, 


Lyon. P. A. T. Jak donœsi „Excelrior“, po- 


polskim p. Sidemond Eristow zaprosil grzeb burmistrza miasta Cork został odroczo- 


przedstawicieli prasy warszawskiej celem 
poinformowania ich o rzeczywistem polo- 
jżeniu w Gruzyi. Do prasy polskiej przeni- 
kają o tym kraju Włedne wiadomości. Pan 
Eristow prosił przedstawicieli prasy polskiej, 
laby się zwracali do misyi gruzińskiej o in- 
formacye w razie otrzymania szczególów do- 
tyczących Gruzyi, celem sprawdzenia ich. 


lny. Władze postawiły wymagania, aby orszak 
ipogrzebowy z katedry na cmentarz nie zajmo- 
wał więcej przestrzeni ulic, jak na długość 
400 metrów. 

} FRANCUSKO-ANGIELSKIE RÓŻNICE 


| W KWESTYI WYKONANIA TRAKTATU 
| WERSALSKIEGO, 


Od Polaka świeżo przybyłego z Mińska, Nastepnie radca misyi p. Bachradze! Paryż. P. A. T. Wbrew informacyom poda- 


Polska Centrala współdzielcza. ziemi Miń- 
skiej otrzymała szereg cennych wiadomości 
Bastenujacych: 

Dnia 4 października bolszewicy zerwali 


udzielił całego szerewu ciekawych dat 
„o Gruzyi, o jei obecnym ustroju i perspe- 
'ktywach na przyszłość. Zaznaczył w końcu, 
że Gruzya żywi bardzo wielką sympatyę dla 


wanym przez prasę, rząd francuski nie odpowie 
dział jeszcze na notę argeiską, donoszącą o 
decyzyi zrzeczenia się praw ewentualnej konfi- 
skaty majątków ciemieckich. Rząd francuski 


ESKANE. 
KĄ NIEMIECKĄ. = — 

Wiedeń. P. A. T. Radio. „I'Intranssigeant" 
donosi z Paryża, że wicekanclerz oxfonlzkiego 
uniwersytetu odrzucił oficyalnie proponowane 
niedawno przez 57 profesorów uniwersytetów 
niemieckiej Austryi przywrócenie przyjaznych 
stosunków, jakie panowały przed wojną. 


O NIEMIECKĄ ŻEGLUGĘ "NAPOWIETRZNĄ. 

Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Kores- 
pondert „Journa! donosi z Berlica, że między- | 
sojusznicza komisya żeglugi napowietrzcej ska | 
sowała zakazy, jakie były wydane przeć wko | 
rozmaitym niemi* kim towarzystwom żeglugi | 
rapowietrznej, jak rówrież sekwestr rowny 
na samoloty porztowe lini Wiedeń Królewiec. : 
Utrzymała natomiast zakaz odbywania lotów ` 


hoge drhtu*. = 
alsz. lampki. ri 
dnośćiow e 


most kolejowy. zniszczyli dworzec i wyszli Polski, jogran czył się jedynie dotychrzas do udziele- 


Ł miasta. Dnia 7 jednak wrócili i zaczeli! — Czeski „Venkov“ ogłasza rozmowę je- 
poszukiwać b. wrzędników bolszewickich, dnego ze swoich współpracowników z ru- 
órzy, mimo że otrzymali rozkaz ewakua- |muńskim ministrem spraw zagranicznych 
eyi, woleli pozostać i czekać na przyjście Take Jonesen, przybyłym wczoraj wieczo- 
kików. Wyłapano 147 osób takich i wszy- rem do Pragi. Minister oświadczył, że istnie- 
Rtkie rozstrzelano, Dnia 15 października bol- je istotne przymierze między Jugosławią 


snów wyjechali o godz. 10 rano, a Ozechosłowacyą celem utrzymania granie | 


mia swojemu charge deaffairs w Londynie éi- za graticę przez samoloty wojskowe. 


słych wskazówek, w myśl których miał okre- 
Ślić całą powagę sytuacyi, jaką spowodowaćby 
„mogła akcya odosobnienia * któręgokolwek z 
państw sprzymierzonych w zakresie wykonania 
traktatu wersalskiego. 


a] 


Następstwa tronu greckiego. 
Lyon. P. A. T. Radio. Książę Paweł odpo- 
wiedział na zapytanie posła greckiego, że tyl- 
ko w tym wypadku zgodzi się wstąpić na tren, 
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Eisktryezne Wostingheusa, 
Marszaikowaka 88, 


Zakłady Warszwa, 


sz a „GE KZBOWG | Guia 3 listopada 190 teka. ką ; Nr. 261 


tego Towarzystwa. Odwiedź mnie juwo, a wręczę si| robić się majątku, a przedewzzyśtkiem jest u eicbie. | i nieszczęśliwych, którzy ciespią, bo są na obczyźnie. 
2 przyjemnością żądane wskazówki. Bo tam, gdzie rząd turecki z sympatią odnosi się do tęsknią do SWeRO kraju, do swej ojczyzny, płaczą nad 
To pierwszeństwo odrowiedzi danej młodemu Mi- | żydów, którzy nie przyczyniają mu żadnych szkód, | Jej niedolą i upadkiem, błagają codziennie Adonai, 


s ARTUR GRUSZECKI. 


f: Í r chelowi, pogłaskalo i ujefo młodych, a wywołało nie- | tylko same korzyści, tam izrael jest naprawdę u sie- | ażeby ulitowal się i wrócił im ich ojozyznę. Wy, Eur 

H d zd: : A smak u starszych, zwłaszcza członków kshału i Hirsz! bie, w swoim kraju, słucha swoich praw i nie obawia | rzy przy wyklisw ie do jarzma niewoli, którym miło żyć 

i s = rzekł półgłosem, śmiejąc się: : | się ę, że piorw szego lepszego Gnia pizyjdzie goj prosty | śród odwiecznych wrogów, których już nie razi zwy- 

POWIESC. — Ten kapie na zgniłą przynętę. | mużyk i wypędzi go z domu. cigs stwo byd dlęcych nogun i ich Lałwechwałcza reli il» 

— Reb lzaher zwrócił się do siedzącego rabina i mó-4 Zebrani głośno uznawii racie reb Tzahora. posy- | sp sirzcio na cierpwuin całomo tudu Taraela, a jeśli nia 

wil grzecznie bez uniżoności: | pały się przekleństwa na prześladowców, gdyż wiem | wygasa w serezch wuszych €lreciażby iskierka WSDÓł- 

«— Reb Izahor Abel, ja wam coś powiem. Nie — Wy, rabi, byliście tak uprzejmi i snytaliście x obecnych należało do przemocą wypedzonych z głębi | Gm acia, to zapiaczeje orzkiemi łzami. Spytajcie mego 
łatwiejszego, jak wzbudzić zapał i ochotę do emiyiacji czy byłem w Palestynie? Jakiż lichy człowiek byłbym Rosji. | przyjaciela, doktoru Pinskiera, eo to są żydzi, a usły- 
używając, jak to wy zrobiliście, święteo dla nas |w oczach całego tu szanownego zgromadzenia i do- — Syon, to nasze zbawieni»! — zawołał ktoś | szycie: „Ojozyzną naszą jest obezyma:, jednością roa- 
wszystkich słowa: Syon! Ale mądry, zanim coś nowie, | stojników ludu Izraela, gdybym zachwalał rzecz, które; z tłumu, a inni mu wtórowali i znów redezty się wo- | tuoszenie, solidarnością ogólna nieprzyjaźń, noez} 
oblicza nastonstma słów swoich. Wzywacie wszystkich, | moje. oczy nie widziały, uszy nie słyszały, nogi nic tania młodych ludzi: | bronia, pół: Gra, obroną, ucieczką, naszą właściweścią, 
ażeby udali się do naszej ojczyzny. ale my wiemy, że |przemierzyły. Byłem trzykrotnie w ziemi ojców na- — Do Syonut.. Do Syonu! | zdolność przyskosowania, się, naszą przyszłością dzień 
wy ani prorok, ani cudotwórca, i nie nakarnicie zgło- | szych w intercsie osadników naszych. Przed miesiącem | — Reb Izahor Abol! — zawołał moglie Hirsz tak | jutrzejszy. Coza pogardliwa sola Ha ludu, który mial. 
dniałych rzesz maaną. Dlaczezo wy nie mówicie, iak | wróciłem z trzeciej podróży. To mogę wam sumiennie | głośno, że usiszyli się zgromadzeni. a on mówił: — uieplyś swoich Machabeuszów. Czas już byśmy trze- 


po dwóeh tysiącach lat wysledą ton nasz krai. nierdyś 
tak urodzajny, mlekiem i miodem płynący? Czy wy 
tam nie byli? Po ce wywabiać ludzi pracowitych. 
którzy mają kawałek chieba, na głód, nędzę, ponie- 
wierkę i śmierć? 

Przemowę rabina przyjęła młodzież chmurnie i nis- 
chętnie, sporiądając z ufnością na milczacego, powa- 


powiedzieć, że osadnicy żyją wygodnie, są zamożni | teraz ja wam coś powiem. Wiecie dobrze, że nas są |Źwo ocenili ame istotne położenie, bo dla żyjących 
i szczęśliwi. Fo dwóch tysiącach łat niszczącej i złej | miljony, a w Palestynie niema handlu. precmysiu, | jest wyd istoią martwą, dla krajewea — ebeym, dla 
gospodarki, ojczyzna nasza nie jest krajem mlekiem | fabryk, to kraj ubogi, skalisty, nieurodzzjny. 1 pda — wiłóczęgą, dla pońadacza — nędharem 
i miodem płynącym, ale wszelkie zboża się udają, po- | to uczciwie z waszej sitony zachęcać Judai G9 po-jl żebrakiem, dia ubogiego —- miljonerem i liehwiarzem, 
ma:ańcze rodzą obficie, tak samo figi, oliwki. wino- | rzucenia chieta. interesów, dobrobyt? Czy godai się | | dla wszystkich kkis — znierawidzenyta kenkurer- 
grona i jeszcze raz powtarzam, że nie spotkałem osa-. prawić ludowi fantastyczne bajki, znierhęcać go do | tem... 1 czy może ktokolwiek z was zaprzeczyć tym 
dnika naszego, któryby żałował. że przybył do ziemi | pracy. do starania o poprawę byin. do powodzenia śię słów Om? Nikt siç nie znalazł, bo to ezysta trawa, 
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żnego reb Izahora. Cz!tenkowie kahału i starsi ze słu- | cjeów swoich. | z losem. zanim starsi wszystko obiadza, obtnyślą i uła- jak złoto! A jeśli tak jest, na co ezekaecie? pe eo zwie- 
chaczy, oczyma i ruchami wyrażali uznanie rabinowi. — No. a w miastach? Jak żyją nasi? -— spytali twia? Czy to sluszne? czy sjoswiodiwe? Ja, Hirsz kawie, dlaczcgo zostajecie w tem piekle, gdy możecie 
Reb Imhor bardzo uważnie słuchał rabina, a gdy | Eliak z lekkim uśmiechem ironicznym. | | £fraim, syn Mojżesz, mówie wam prawdę szczera: nie | posiąść własną OjtzyzNĘ, kraj waszych ojsów, dziądzi- 

ten skończył, rzekł uprzejmie z ukłonem w stronę sic- — W miastąach?... — powtórzył pytanie reb Tza- | ina ieży bałamucić młodych waszeniu mrzonkeni o Pale- ctwo pronków, siolieę z której jaśniała Ja cały Świai 
dzącego „dy pnitarza: hor, — w miastach jest bieda, bo tam żyją ci z na- śtymie, ale podsiejcjo się postisznie Po kazom naszych | Świątynia z arka przymierza. Ochnijcie się, etrzęźnijcio 


się z lenistwa ducha, wsmnieńcie w ezyn wasze placze, 
jęki, sziochania, tęsknoty w święto Jom Kipur, gdy 
wołacie: „leszana haba b Iruszelaim* i wracaicie de 
swej ojczyzny, do Syonu! Gdy wrócicie tam z wsszą 


— Zanim odpowiem na wasze mądre i przezorne | szych braci, których jedynem utrzymaniem jest sm | świętych PN które wyraźnie pisz}, niedy i w jakich 
słowa, pozwólcie rabi, że wpierw meknę kilka słów | mużna, chaluka, zbierana na całymi świecie. i tu widzę | warunkach wybrany lud wróci do ziemi ojców swoich. 
młożemu człowiekowi.. | tę puszke — wskazał na zawieszoną przy drzwiach — Młodzi, oburzeni tą mową. zaczęji wyzywać Iirsza 

Bliżsi powiedzieli naawisko Erdmela Michela, a reb | ci, chalukowcy, "sami nie nie robią. nie chez. pracować | nie szezędząc ostrych docinków, uciszy! ich wkróteco 


mówił: i nie pozwałują swym dzieciom szukać zarobku. | reb Izalor skinieniem ręki i zaczął nóoscm wielkim: siłą, potęgą, rozumem, Syon będzie słońcem na ziemi, 
— Młodemu Michelowi synowi Dawida na jego|7Z chaluki otrzymuje rodzina czterdzieści franków na | — Ja nio mówię do tych, którzy majo pełne |2 odhudowana śwkytynia gwiazdą przewodnią dla eaiej 

rozważne pytanie... Co do warnnków wymaganych od | miesiąc i jak tu utrzymać pięć osób, czasem więcej? | trzosy, którym w niewoli dobrze i czuja się szęzęsliwi Iudzkości! 

emigranta do Palestynv. gdy jedziesz Michelu synu ; Oni przymierają głodam, ale z własnej winy. Kto | mogąc dowolnie wyzyskiwać swoim kap tałem tak 

Dawida na koszt Tow arzys.wa Syońskicz0. dowiesz się | jednak ma chęć do pracy, ma zdrowe ręce i głowę | swoich, jak i gojów. Ich uszy są tak sumo zatka no | (Ciag dalsy nagtąpi). 

wszystrieco mój miody rrzyjscielu z lieznvch | broszur | na karku, ten znajdzie dobre utrzymanie i może do- | złotem, jak tch serca. Ja mówią do tych szliwietnych 3 
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